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OSTRZE DO GOLENIA *  ‘

5 9 G L O R I A "
manę ze swe] dobroci ostrze do golenia
O d z n a c z o n e  m e d a la m i  w  k r a j u  1 z a g r a n i c ą  I 
W szędzie do  nabyc ia ! — = —  W szędzie do nabyc ia ! J

Obrona orzeil cezaryzmem.
po najtańszych ce­
nach fabrycznych 
w wielkim wybcrze

tv >:■

Najbardziej charakterystyczną i intere­
sującą wiadomością z Wioch jest ta, że 
„La^ero Fascista", który rozpoczął i w 
sposób bezwzględny prowadził kampanię 
przerw  Stolicy Apostolskiej, zapowiedział 
onegdaj zawieszenie polemiki, a to w tym 
celu, żeby — jak pisze — nie przeszka­
dzać miarodajnym czynnikom w rozmo­
wach co do likwidacji konfhktu miedzy 
Kwirjmałem a Wab kanem. Bylożby to 
zastosowanie 43 artykułu konkordatu wło­
skiego, który na wypadek powstania róż­
nicy zdań między Stolicą Apostolską a rzą­
dem włoskim w sprawie praktycznej dzia­
łalności „Akcji Katolickiej" postanawia 
bezoośrednie rokowania obydwu stron0

W  każdym razie stwierdza sie, że po 
wybuchach nienaw iści nastąpiło w prasie 
faszystowskiej pewne uspokojenie. Ze 
strony zaś Stolicy Apostolskiej pojawił 
się protest i warunki, od których zależy 
wynik rokowań o likwidację zatargu.

Rokowania jednak — o ile do nieb do­
szło, względnie dojdzie — nie pójdą łat­
wo. Ostatnie dni odcialily od siebie bardzo 
daleko obj dwie strony i wykopały prze­
paść, którą tylko wytrwała i długa praca 
może zasypać.

Faszyzm wręcz odmawia „Akcji Kato­
lickiej", a zwłaszcza stowarzyszeniom mło­
dzieży, prawa do życia. W  tej chwili np. 
ostało ich się ’ juz tylko niewiele na pół­
wyspie apenińskim; zamknięto je, a ar­
chiwa skonfiskowano, o ile nie zdołały 
ujść tego losu przez przeniesienie (jak się 
stało w Rzymie) do Citta deł Vaticano. 
Faszyzm jest bowiem zazdrosny i eksklu­
zywny. Toleruje tylko ten wypływ moral­
ny na masyr, który sam kontroluje. Chce 
być jedynym wychowawcą narodu w za­
kresie życia zbiorowego. Dlatego, jak sfa- 
szyzował uniwersytety', szkołę, wojsko, 
prasę, organizacje, tak sfaszyzować chciał­
by jedyną, jaka pozostaje, niezależną siłę 
moralną, Kościół, a ponieważ to niemoż­
liwe. chce go ograniczyć wyłącznie do nau­
czania dogmatu i moralności indywidual­
nej.

Będzie mu to jednak trudno osiągnaS 
Kościół katolicki rozumie Prawdę Obja­
wienia jako system wiążący i określający 
wszystkie dziedziny ludzkiego życia. Z tą 
samą energją, z jaką bronił swego prawa 
do kształtowania moralności indywidual­
nej, broni też swego prawa, a i obowiąz­
ku (jak to podkreśla Pius X I w encyklice

„Quaaragesimo anno") kształtowania mo­
ralności zbiorowej w katohekiem społe­
czeństwie. A jest rzeczą znamienną i po­
cieszającą, że w konflikcie obecnym w tej 
właśnie sprawie Europa staje po stronie 
Kościoła, przeciw faszyzmowi. Nie tylko 
Episkopat, nie tylko Akacje Katolickie 
poszczególnych narodów ślą Stolicy Apo­
stolskiej wyrazy swej solidarności. Także 
cała — rzec można — prasa, poza paro­
ma wyjątkami, wyraźnie masońskiej lub 
komunistycznej barwy, zdecydowanie po­
tępia ekscesy faszyzmu i razem z Papie­
stwem broni prawdziwej wolności ducha 
i cywilizacji przed nowoczesnym cezaryz- 
melil.

Oczywiście trudno przewidzieć rozwój 
wypadków. Mogą jeszcze przyjść niespo­
dzianki, mogą się brutalne ekscesy powtó­
rzyć. Wcześniej jednak, czy później zwy­
cięzcą z walki wyjdzie Kościół, jak zwy­
cięsko z tyłu historycznych wychodził 
wmlk.

Nie było chyba od wielu stuleci więk­
szego d’a Kościoła niebezpieczeństwa, jak 
Napoleon z początkiem 19-go wwku... Tru­
dno dziś wystawić sobie upokorzenie i po­
niżenie, którego zaznał od niego P ;us V II, 
pochwycony w roku 1812 na rozkaz Napo 
leona, wleczony przez Alpy, osadzony 
w Fontamebleau i przymuszany przez Na 
poleona do podpisania niekanonicznego 
układu. Lecz „ s ł o ń c e  — jak pięknie 
powiedział wówczas kard. Pacca — m o­
że  z a j ś ć  za  c h m u r y ,  z g a s n ą ć  
j e d n a k  n i g d y“ . Chmury ustąpiły, 
słońce ukazało się na now/o, Pius V II zas 
zemścił się na prześladowcy, prosząc kon 
ferencję państw zwycięskich o wzzględy 
dla Napoleona. Albowiem nieraz już hyło, 
że prześladowcy Kościoła w nim znajdo­
wali z czasem obrońcę.

Jest to tylko wspomnienie, które się 
narzuca ze względu na szereg podo­
bieństw'. W  naszym bowiem wirku trud­
no przypuścić, by się mogło powtórzyć 
Fontainebleau.

I jeszcze jedna uwaga.iA Przed paru 
laty wydał p. Stanisław Grabski książkę 
p. t. „Rzym, czy Moskw'a“ . Urzeczony sil­
ną indywidualnością Mussoliniego i roz­
machem faszvzmu twierdził w niej autor, 
że ratunkiem Europy, cywilzacji chrześci­
jańskiej przed Moskwą może być tylko 
Rzym faszystowski. Ostatnie wvpadki 
w Rzymie dowodzą, że to twierdzenie by-

Linoleum, Ceraty, Dywany wełniane i pluszowe 
Chodnik', Kapy i  Koce i Pledy, Narzuty, 
Firanki, Portiery, Chodniki kokosowe) 
Płaszcze gumowe I im pregnowane
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REFORMA W Y P O R C Z A  W  A N G L II .

Londyn, 3 czerwca. Projekt reform y w y ­

borczej został wczoraj na posiedzeniu noc 

nem Izby gmin przyjęty 278 głosami prze­

ciw 228.

lo mylne. I Moskwa i Rzym Mussoliniego 
mają coś w sobie, co je łączy z sobą. In­
stynkt Europy buntuje się przeciw Krem­
lowi i przeciw Pałacowi Weneckiemu. 
Buntuje się przeciw duchowej niewoli 
i przeciw cezaryzmowi, który i taiu 
w Moskwie i tu w Rzianie panuje, choć 
w różnych postaciach A w takich chwi­
lach, jak obecne, na konkretnym przykła­
dzie uczy się cenić wielką cywilizacyiną 
rolę, którą gra w świecie Kościół i Papie­
stwo... Mówi angielski historyk Lilly, że 
dopiero Chrystus dał wolność jednos+ce; 
przed Nim jej nie było Dzieło Chrystuso­
we obrony jednostki i społeczeństwa przed 
gwałtem prowadzi Kościół. KoiifFkt Piu­
sa X I z Mussolimm jest epizouem w tej
obronie. W. Z.

Dr. med.

im mm  glazór
ordynuje
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Hen. Litwinowicz wiceministrem?
W arszaw a, 3. 6. (T e le f .  w l.) S p raw a  o b ^  

sadzen ia  stanow iska po w icem in : strze g e ik  
K on arzew sk im , pow o łanym  na stan ow iska  
inspek tora  arm ji, c ią g le  jeszcze je s t n ie  r o s  
strzygnięta . W  kołach  sanacyjnych n a jw ię ce j 
m ow  s ię  o  gen . L itw in ow  iczu, d ow ódcy  ok rę* 
gu  g rodz ień sk iego , k tó ry  p racow a ł już w ad* 
m in istrac ji arm ji.

Z N Ó W  N A -W Y P O C Z Y N E K ,
W a iszaw a  3. 6. (T c lef. w ł.). W  kolach pc* 

litycznych  lozeszła  się pogłoska, że  min. sprali 
w ojskow ych  udaje się w  niedalekim  czasie u f  

; urlop w ypoczyn kow y  do Druskienik .
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Polsko-żydawski „komitet dobrej woli“

„Nowy D z ie n n ik "  donosi, że już w dniu 
10 b. m. odbędzie się

„p ierw sze  decydu jące posiedzenie polsko- 
żydow sk iego  kom itetu dobrej woli w  W arsza
w ie. W iadom ość ta w yw o ła  z pewnością 
n iem ałą sensację. N ik t nie spodziew ał się, 
ażebv lansowane od dłuższego czasu po 
g łosk i na temat dobrej woli, m ia ły  tak  ry ­
chło przyoblec się w  konkretną form ę przy­
go tow ań  około założenia kom itetu j K rą ży ły  
natom iast pogłoski, że do odnośnych na- 
rad dojdzie po kongresie sjon istycznym  
i  kongresie A g en c ji Żydow skiej, k iedy  to 
przedstaw iciele żydostw a am erykańskiego 
będą w  Europie i  p rzy  te j sposobności za­
w ita ją  też do W arszaw y. Tym czasem  —  
ja k  w idać  —  pospieszono się i już w  naj 
b liższych  dniach ma się zasiąść do stołu.

Sferom  m iarodajnym  w iadom o zapewne 
dobrze, ja k  opin ja społeczeństwa żydow ­
skiego w  P o lsce  odnosi' s ię do całej te j im. 
prezy. Odnosi się do niej w  najwyższej 
m ierze —  sceptycznie. O rgany prasowe 
w szystk ich  niemal kierunków politycznych  
w  żydostw ie  polskiem da ły  temu w yraz 
w  sposób całkiem  otw arty  i w y ra źn y ".

Dale} dera i dujemy się z „Nowego 
Dziennika", pod jakiem! warunkami żydzi, 
ejoniści byliby gotowi wejść do komitetu 
„dobrej woli".

„ W  dziedzin ie —  pisze organ sjouistycz- 
n y  —  m inim alnych ustępstw  natury spo­
łeczno-gospodarczej, jako to  w  spraw ie zła­
godzen ia  spoczynku niedzielnego, bojkotu  
s ił żydow sk ich  i  pracy żydow sk ie j itd. nic 
p ozy tyw n ego  rząd nie uczynił. T en  otóż 
moment stoi w  rażącej sprzeczności z poję­
ciem  i  hasłem „dobrej w o li“ .

A  więc i najoporniejsi, bo sjoniści, go­
towi są przystąpić do „przyjacielskich" 
rozmów z polskim rządem; stawiają jed 
rtak wyraźnie warunki poiozumienia: 
„złagodzenie spoczynku niedzielnego"
To się nazywa .dobrą wolą" żydów.

Dodatek 10 proc. dla policji.
' „Gazeta Warszawska" pisze:

„ W  prasie sanacyjnej po jaw iły  się w e  
w to rek  dw ie  w iadom ości: jedna -była za­
wiadom ieniem , że g łów n y  komendant po­
lic ji w yd a ł zarządzenie, by  oficerom , pra­
cownikom  i  urzędnikom  po lic ji w yp ła c ić  
w  czerw cu  10 proc. poborów  jako  bezzw rot­
n y  zapomogę ta w  ten  sposób, by  zniżkę 
poborów  funkc.jonarjuszow p o lic ji zrównać 
ze zniżką poborów d la w o jskow ych , drugie 
zaś doniesienie d o ty c zy ło  zapow iedzi ore- 
m jera, iż  w  interesie u trzym ania rów now a­
g i  budżetow ej konieczne jes t obniżenie po­
b orów  w szystk ich  pracow n ików  państw o­
w ych  o 15 proc., a  ty lk o  w o jskow ych  o  5 
procent.

Jest to  jak ieś nieporozumienie. Prasa, 
rządow a upiera się p rzy  swem  doniesieniu

Zwycięstwo wyborczo rządu w Rumunji.

\ o  p-zyznamiu 10 proc. pracownikom  polic ji, 
.n aw et utrzymuje, że  aoda łek  ten za  czer­
w iec  Już zaczęto w yp łacać; co w ięce j za­
rządzenie g łów n ego  komendanta p o lic ji tłu­
maczy w ten sposób, iż  p ok ryc ie  na ten 
wydatek znalazł on w  oszczędnościach, Jo- 

,konunych w  budżecie po lic ji państw owej. 
S fe ry  o fic ja lne w  te j spraw ie zachowują 
m ilczenie. Ani nie potw ierdza ją  doniesień, 
ani im  nie zaprzeczają.

\ N iew iadom o, c zy  le ż y  w  kom petencjach 
g łów n ego  kom endanta po lic ji w ydaw an ie  
podobnych zarządzeń, c zy  też tak ie  sarzą- 

■ dzen ie zostało w ydane z  w iedzą  ministra 
spraw  w ew nętrznych , którem u kom endant 
główm y po lic ji podlega.

{, Jak  Pogodzić  tak ie  zarządzenie g łów nej 
kom endy polic ji z  ośw iadczeniem  prem je- 
ra, k tó ry  w ręcz ośw iadczył, że na pokry ­
cie ewentualnego d e ficy tu  tegorocznego 
w  ■wysokości ćw ierć m iljona znajduje po­
k ryc ie  150 am ljonów w  obniżce poborów , 
a brakujące 100 m iljonów  musi znaleźć 
w  innych oszczędnościach?

Opinja publiczna ma praw o dom agać 
się od rządu wyjaśn ień  autentycznych i roz 
w ian ia  tych  w ątp liw ości, jak ie  z natury 
rze czy  muszą się każdemu narzucać.

W a rto  to  przypom nieć, że  niebawem 
po przyw rócen iu  w  maju dodatku w o jsk o ­
w ego , p o jaw iły  się pogłoski, że  mają go  
przyw róc ić  także po lic ji i —  kolejarzom . 
C zyżb y  te  pog łosk i m ia ły  się spraw dzić?11...

Tajemnicze wyjaśnienie.
W  te j  s a m e j s p ra w ie  d o n o s i „T llu a lr .

Kurjer Ćodz.", że wprowadzenie 10 proc.
d o d a tk u  d o  p e n s y j p o l ic j i  t łó m a c zy  s ię  

„w y ją tk o w o  cięzkiem i warunkami służby 
w  po lic ji i m otyw am i natury gospodarczej. 
Fundusze te n ie obciąża ją (? ) budżetu pań­
stwa, lecz  pochodzą, w ed ług naszych infor- 
anacyj, z oszczędności budżetow ych z ty tu ­
łu n iew yzyskan ia  przez polic ję  etatów , co 
w  konsekw encji nakłada w iększe obow ią­
zki i  zmusza do w iększego w ys iłku  każdę-

L is ta  rządow a w  Rum unji odniosła o-czy 
wiście, jak  to  przew idywaliśm y,, w ie lk i® ! zwy-i 
cięstwo. 60 procent w yborców  g losow a ło  w dn. 
1-go czerw ca na l iJ E  prof. Jorg i, a w yb o ry  do 
Senatu przyniosą rządow i z pewnością jeszcze 
w iększe zw ycięstw o.

T a l.ie  w yb o ry  d la 'sąs iadów  Iiunnuiji nic są 
już nowością. Mimo w szystko  należy się po­
w strzym ać od krzyw dzących  porównań. Prof. 
Joirga nie ogłaszał obrzyd liw ych  w yw iadów  i 
nie w ięził najzaslużońszyeh Rumunów w  w o j 
skowem  więzieniu . S tw orzy ł istotnie listo rz;v 
dową. k tórą  -władze adm inistracyjne popierały 
energiezińe, ale kandydaci rządów i nie stresz­
czali, zdaje się, swmgo programu w- okrzyki; 
na cześć jednostki. Dalej na leży podkreślić, *•: 
pref. Jorga zaw arł sojusze w yborcze z u.ektó- 
remi rartjam i i odstąpił im dmśą -cześć zdoby­
tych mandatów’, co najlepiej świadczy,, że u- 
znajo istnienie stronnictw  za objaw’ kultury, 
Że zaś w yb o rcy  w znacznej w iększości g lo s o ­
w a li ,na lis tę  rządową, to n iekoniecznie musi 
b yć  wynik iem  nacisku w ładz adm inistracyj­
nych, o k tórym  ty le  pisała opozycy jna  prasa 
rumuńska.t B yć m oże, że dzia ła ł tu autorytet 
króla, na k tórego  pow o ływ a ła  sio oczyw iście 
partja rządow a i  że chłop rumuński już n iejako 
tradycyjn ie, z  przyzw ycza jen ia , głośn ie na li­
sty rządowe.

W a rto  tu  zauważyć, że  ten, pow ierzm y, 
zw ycza j zaczyna już zanikać. Praw da, że rząd 
zdobył 70 procent m andatów, ale dawniej zda­
rzało się, że zdobyw ał 90 i  w ięce j procent. P o ­
nadto obecnie rząd zw yc ię ży ł przy poffiooy sil­
nej ipartji, jak ą  są liiberaTi. D aw n iej zaś bywa*- 
ło  że  m ała grupa zdobyw ała  odrazu przygn ia­
ta jącą  w iększość mandatów.

G dy zaś dokładniej się p rzypatrzym y wy-

Dobrze w róży  o je j przyszłości to. że iżllobyła 
•większość w  niektórych okręgach S iedm iogro­
du. gdzie  ludność stoi pod w zg lędem  kultural­
nym  znacznie w yże j niż w  innych c z c i a c h  
Rumunji. T o  coś ja k  nasz Śląsk lub W ie lkopo l­
ska. W ięce j rzecz jasna n a rt mandat zdobyty  
g losam i ludności kulturalnej n iż analfabetów.

Grupa p. Jerzego Bratianu, k tóra po powro­
cie króla K aro la  poparła go, otrzym ała 7 pro­
cent głosów , a grapa marsz. Averescu  5 6
procent. T a  ojstatma przy poprzednich w ybo­
rach tw orzyła  b lok  z partją prof. J org i i zdo­
była półtrzecia procent głosów . Obecnie sama 
zdobyła dwa razy ty le , z czego  wnosić nale­
ży, że i ta grupa ma jeszcze przeszłość przed 
sobk. Dalej w ejdzie  do parlamentu 10 lub 12 
W ą grów  (poprzednio było ic-li IG) i szereg przód 
stawuMeli drobnych partyjek.

R ząd  będzie posiadał w iększość, ale n iezbyt 
w ielką. Dużo zależeć będzie od je g o  ąt-osunków 
z innemi partjam i W  te j dziedzin ie eg zawszą 
m ożliw e w ie lk ie  niespodzianki. Przykładem

m ogą b yć  chociażby ooecne w ybory . P a rtja  
narodowo-chłopska p. Mani u p rzy ję ła  k ró la  
K aro la  życz liw ie  i  jednogłośn ie przeprowadziła 
przed rokiem  ustawę przyw racającą mu tron, 
a teraz zmuszona została jeść  gorzk i cb leb  opc 
zyc.ii. T en  sam los spotkał p. Jerzego  Bratianiu. 
k tó ry  d la tego zrobił rozłam  w  p a n ji liberalnej, 
że b y ł zwolennikiem  pogodzenia s ię  z królom. 
N atom iast partja liberalna, prowadzona d aw ­
niej przez p. V in tillę  Bratianu, a teraz przez 
p. Duce, k tóra  najm ocniej przeciwstawiała, się 
pow rotow i kró la  K a ro la  d o  kraju, ta  partja  
szła teraz do wyborów ... w  bloku rządowym .

Dużo zatem  za leżeć będzie od sfl eunk-u 
prof. Jorgi uo innych partyj, oraz do składu 
je go  obozu. Jeś liby  okazał się n iejednolitym , 
jeś liby  nastąpiły rozłam y, to rząd m ógłby ła t­
wo pbsfcradae w iększość, k tó rą  posiada. Jeśli 
natomiast z lis t rządow ych  wyszli ludzie zd o l­
ni. utalentowani, je że li ster rządu nadal p ozo ­
stanie w  rękach dośw iadczonego i znanego 
z patrjotyzm u. oraz w ie lk ie j pracow itości prof. 
Jorgi, to  now y parlament rumuński zdoła  z pe 
wnośe-ią wspólnie z rządem dokonać w ielu po­
żytecznych prac. -S. S.

. *>
■*

Stahlhelm żąda przedwojennych granic.
Dem onstracja Stahlhelmu w e W rocław iu

była  zwrócona przedewszystk icm  przeciw ko 
Polsce, a le słusznie paryski „T em p s" p rzypo­
mną Francuzom , że na mapach Stahlhelmu 
w idnieją N iem cy  w  przedwojennych granicach. 
A  w ięc  obejm ują niet-ylko Śląsk, W ielkopo lsko 
i Pom orze, lecz także A lza c ję  i Lotaryng ię . 
G dy w e W roc ław iu  przysięgano nie spocząć, 
aż w szystk ie  ..zieaąje niemieckie,11 wrócą z po­
w rotem  do  N iem iec, to m iano na m yśli żicm ic 

nikoin w yborów  i terytoria lnem u układow i srł, I polskie, ale apety t rośnio w  miarę, jedzenia, 
t-o u tw ierdzim y się w  przekonaniu, że jednak p a odzyskaniu „odw ieczn ie  n iem ieckich" ziem 
oo drugiej stronie Czeremoszu partje nie sa., -pa, wschodzie, zw rróc iłyb y  się N iem cy z tym  
w  stanie ca łkow ic ie  płynnym. P ew ne stronni- samym celem  przeciw  Francji, 
otwia utrzym ują się, a naw et pow iększają sw ój Istn ie je  w ięc  ścisła łączność m iędży inte- 
stan posiadania. resami naszemi a interesam i F rancji i prote-

G łosuwało b lisko 2 i pół m iljona osób: Oy- sty  prasy francuskiej przeciw  demonstracjom  
fra  tn-eduia, ale na leży  pam iętać, że (kobiety Stahlhelmu pow inny być rów n ież stanowcze, 
nie głosują. Inna Tzecz, że  p rzy  poprzednich Istotn ie, k ilka pism zabrało głos i  potęp iło 
w yborach w  r. 1928 liczba  głosu jących frvła. o prow okacyjne m ow y nacjonalistów  nienńeo- 
-100 ty s ięcy  w iększa. f kich. M ożnaby zapewne oczek iw ać jeszcze

N a  ogóln ą  liczbę 387 ma.nda.tów obóz rząr I sln iejszego echa. gdybyśm y sobie sami nic
dow y  zdobył oko ło  300. Z  tego  jednak 80 ma­
ją  -otrzymać WberaSii a. 12 Niemc-y.

D rugie m iejsce zajm uje partja  narodowo- 
chłopska p Maniu, k tóra  zdobyła  16 procent j 
g łosów  j  o trzym a przynajm niej 20 .mandatowi. 
T a  partja b y ła  g łów nym  wrogiem  obozu rządo 
w ego. Z  w a lk i w yborczej w ysz ła  pobita, ale j 
w  każdym  ra-zie okazała, że jes t pow-a £na siłą.

utrudniali sytuacji przez znane m etody rządze­
nia na Śląsku.

Trudno or-ze-c, c zy  śtalillielin okazał w e  
W rocław iu  w iększą silę, niż w  innych demon­

stracjach i czy  nastroje antypolsk ie wzrasta­
ją. L iczba  uczestników’ demonstracji n iedzie l­
nej podawana jest w  pismach nacjonalistycz­
nych na 110 tvs.. w  lew icow ych  na 50 tys ięcy . 
Zapewne te drugie obliczenia są bliższe pra,- 
waly. W  każdym  razie b y ła  to  manifestacja, 
potężna, a rząd joj nie przeciwdzia ła ł, choć 
nógł w yd ać  zakaz. N ie  bez posmaku jest też 

wiadomość, że i przez poDkio teryforjum  prze­
jechało z Pras W schodnich k ilkadziesią t w a­
go n ó w , w ioząc półtora tysiąca umundurowa­
nych członków  Stahlhćlinu.

Równocześnie odbyw ał się w Dreźnie zjazd 
centralnego zjednoczenia zw iązków  niem iec­
kich, na którym  również atakowano granice 
Polsk i. Przem aw ia ł tu m iędzy innym, znany 
ks. łilitzka. T te j manifestacji, m óg ł rząd Bruc- 
n inga zapobiec, dógł, ale nie chciał. K to  ro- 
zwnio niebezpieczeństwo, jak io  z tego  usta­
w icznego podniecania narodu niem ieckiego 
w yn iknąć musi, ten musi nad tą tak tyką  r z ą ­
du n iem ieckiego ubolewać. K iedyż  znajdzie się 
gabinet, k tó ry  zacznie tłum aczyć swym ob y ­
watelom , że ani przem ocą, ani w  sppsób „p ó j 
k o jo w y "  granic Polsk i zm ieniać nio w olno?

H *

Zjazd llnji Kat Org. Kobiecych w Warszawie.
W arszawa, gośc iła  w  ciągu kilku dni przed 

ś iay jc łeJk i B iura M iędzynarodow ej Un ji K a to ­
lick ich  O rgan izacyj K ob iecych , podejm owane

g o  7, poszczególnych  o ficerów  i szerego­
w ych  p o lic ji pońfttwoT-, ej.

W sze lk ie  pogłoski, jakoby ta  zapom oga I przez Kat, Zw . P o lek  i S tow . K a t. M łodz. Żeń- 

Tmała być. sta le "wypłacana i stała w  jakim  1 *k ie j. Celem Zjazdu by ło  om ów ien ie spraw  
ko lw iek  zw iązku  ze sprawą 15 proc. obniż ' b ieżących Unji oraz p rzygotow an ie  najbliższe, 
k ! płac urzędniczych —  ja k  nas in form ują g o  kongresu, k ió r y  odbędzie się w  przyszłym  
z  k ó ł m iarodajnych —  są zupełnie bezpod roku w  Szw a jcarji i  k tó rego  tematem  będz‘e 
staw ne". encyklika O jca św. P iusa X I. o chrześc; 'ań-

K o n ia  *  r z ę d e m  tem u , k to  z r o z u m ie  t o  w ychow aniu  m łodzieży,
w y k r ę tn e  w y ś n i e n i e  „ I l lu s t r .  K u r je r a  I % okazji odbyw ających  m  od dm ą 27 ub.

C o d z - " . . D o d a tek  te n  n ie  o b c ią ż y  b u -1 m  obrad zarządu Sekcji M łodych M iedz. .Unji 
d że tu  p a i fe tn a " ;  v ie c  z  j z y je j  k i e r e m  N W -  Org. K o b ie c y ^  na n iedzie lę  31 ub m.
.ę d z ie  w y p ła c a n y ? . . :  -  „ Ń i e u y ^ k t ó t t e  ™  ofcno do  W a rsza w y  zjazd  pclsfae-h organ i-

p r z e z  p o l ie .e  e ta tó w 1 ; w ie c  b y łb y  t c r a ż ^ P J  ^ o d z ie ż y  Teńskiej. w a m  udział
V r ó t  w  o o l ic j i  o d  o s z c z ę d n o ś c i? . . .  „ N ie  S tó w a «y *ze m a ' M łodz. Po lsk ie j ^ w ią z e k  W ar- 
s ro i w  z w ią z k u  z e  U  p ro c ." ;  w i ę c U ^ ’ i d - e g a c je  urnycr z w ^ k ó w )  S tow

1 Jftodych 7 '°m ianek, Stow. M łodych K ob ie t 
i  .W ydzia ł K o leżan ek  „O drodzen ia ", w  czasie 
uroczystej "Mszy św., odpraw ione5 przez JEm. 
Ks. K ardyn a ła  w  koście le  św. .Antoniego, 
członkinie zarządu i  d e lega tk i Un ji m łodych

dlaczego teraz ta sprawa w y p ły w a ?

Znamienny anons.
W  „Kui jerze Porannym" pojawił się 

następujący znamienny inserat:
. . .  irrrstą.pił-z do K om unji św., o fiara iac ja  na

„p jz ro b o ra  : podejm ę się, za  o pm ntenc-ję w szechśw iatow ego rozw oju  ruchu
nią oplata, u a jryzykow m ejszego  p r z ę d ą  ^ d r f ^ ż y  k a to lick ie j. O. g . 31-ej w  sal? p n y  
w zięcia, bez w zg lędu  ną konsekw encje pra- u ]_ K r e l v t 0 ( ,ej u  d v r  w  Lewandowie.z 

wne. O ferty  adresow ać: p. Siichowola, w fij. U w o r #  zjazd. P . H.iirna D -na -D erna łow i- 
P iatostock ie, M  poste-restant”  ̂ ,-zówna j o w iU la  p rzyby łj oh, kończąc ok rzy-

Z u c lw a ls tw o ,  k tó r e  p o w in n o  b y ć  p o  kiem  na cześć Un ji, k tó ry  zebrani gorąco  pod-
w ś c ią g n ię te .  chwycili. N a  przew odniczącą zjazdu powołano

Jak nam Europa pomaga! pm edstaw icielkę Stow- M łodzieży  Po lsk ie j
z Poznania , p. Żurkowską, do prezydjum  —  

Ż y d o w sk i ,-Tugblatt" p isze : reprezentantki w szystk ich  organ izacy j, biorą-
„Podczas gdy innym państwom daje się _yeh udział w  zjezdzie. Z  pośród przedstaw i-

pożyczk i, popiera się je i dopomaga się in cielek zagranicznych p ierw sza zabrała głos p 
do odbudowy, pozostawia się Polskę jej Christmne Hemptinne, przew odm cząca Unji 
własnemu losowi. N a jw y że j rzuca się. je j M łodych, gorąco  dzięku jąc za  serdeczne przy- 
jakąś drobną pożyczkę  dla pozbycia  się. ję CIfi w  Polsce. Podkreśliw szy, że  w  Unji gn i- 
N>emcy zosta ły  pokonane i  skazano je  na pUją  6ję j uj  Jwa miljony młodzieży, zw róciła  
płacenie odszkodowań. N ależność w yn osiła  uwagę na g łów ne podstaw y ruchu, którem i są:
1.00 m iiją rdów  marek... N iem cy poczę ły  | duch nadprzyrodzony, ścięła współpraca z K o- 
w a lczyć  i dosta ły  różne ulgi... N ad to  N iem - ściołem  i zw arta silna organ.zacja. Następnie 
cy  otrzym ują rozm aite p ożyczk i m iędzyna- przem aw iały inne delegatk i, poczem  wyśtucha- 
rodow e i  n ie pozw ala  się im upaść. Austrja, no re fera tów  ks. dyr. L ew an dow icza  o ro li 
drobne państewko, k tóre  n ic już nie m a m łodych w  A k c ji kato lick ie j oraz p. B. Cwurko- 
na własność, zostaje jednak za każdym  G odyokiej „ o  zadania-ch życ iow ych  m łodej 
razem  podtrzym yw ane pożyczkam i". d z iew czyn y ".

N a to m ia s t  P o ls c e  —  skarży się „ T u g - P o  p rzerw ie  ob iadowej uczestniczki zjazdu 
b la t t "  —  o d m a w ia  ś w ia t  pom ocy ... P raw ’-  z gośćm i zagranicznym : udały  się na

da, lecz czy temu i żydzi nie są częściowo 
wmruit

akadem ię do Konserwatorjum , zorgan izow a­
ną przez Stow . M łoaziezy  PolsK iej. A iiadem ję

za tzczyc ił sw o ją  obecnością Ks. Kard. Ka* 
kow ski. ■Wieczorem o g. 7-ej Stow, M łodych 
Kobiet, urządziło w ieczorn icę przy ul. K red y to ­
w ej 1 i.

G łównym  puiiktcun obrad byta kon ferencja 
publiczna w  dniu 1 R i  w  sali Resursy O byw a­
telskiej, poprzedzona, uroczystą Mszą św., k tó ­
rą w  katedrze św. .Tana celebrow ał Ks. K ard . 
Kakowe-ki. Kon ferencję, k tórą  zaszczyc ił swą 
obecnością U osfo jny  Arcypasterz, o tw orzy ła  
przew odnicząca K a t. Zw iązku Po lek  w  W a r­
szaw ie, członkini zarządu Unji, p. hr. Zam oy­
ska, w ita jąc  przybyłych  i prosząc do p rezy ­
djum p. Steenberghe-Engeringh (Holandja.)’ 
przew odniczącą Unji, p, de Velard  (Francja)' 
w iceprzew odniczącą Unji. p. Hem ptinne (F ran ­
cja) przew odniczącą Unji m łodych, p. Baers 
(B elg js ), Msgra H oorp ldta. doradcę duchowne­
g o  Unji, ks. dr. Hroesa z Poznania, p. R zepec­
ką, z Poznania, przew. Zjednoczenia, K a t. Zw iaz 
ku Po lek , ks. Teresę  Sapieżynę z Krakowa,, 
w iceprzew odniczącą Z jednoczenia i  p. F  D orja  
B ernatow iczów  nę, członkin ię zarządu Un ji 
m łodych.

K s  Kard. K akow sk i w yg ło s ił w  ję zyk u  
francuskim przem ówienie, podkreślając znaczę 
nie A k c ji kato lick ie j, poczem  udzielił zebra­
nym Wog-o M a W V>ńf- tw ą pasterskiego. P  Webe.-r, 
posłanka, do Reichstagu, om óm ła  różn ice, 
istniejące na gruncie feminizmu m iędzy  obo­
zem katolickim  a iunomi. P. do Itostu w  re fe ­
rac ie  ..o now ych m etodach i prądach w  pracy 
społecznej" dała g łębok ie  u jęcie id e i obow iąz­
ku i odpow iedzia lności człow ieka i specjalną 
uwagę zw róciła  na w spółzależność jedn oetlr? i 
społeczeństwa. W szys tk ie  przem ów ien ia tłu ­

m aczone b y ły  na ję zyk  polski.
P o  ob iedzie, w ydanym  dla zagranicznych 

gości przez Kat. Zw iązek  Po lek , o godz. 16-e,, 
rozpoczęły  się dłuższe referaty. P rzyb y ł na nio 
JE, Ke. Nuncjusz Ma.rmaggi. N ie zw yk le  inte­
resu jący referat „O  kato lick im  ruchu zaw odo­
w ym  wśród robocnic" w yg łos iła  p. Baers (Bel- 
g ja ). P re legen tka  oparła sw ój w yk ła d  na c y ­
frach i w skazów kach organizacyjnych, Orga- 
r u z a je  m łodzieży  w łosk ie j przedstaw iła p. 
G ia j-Levra ; syn tezę akc ji m łodych dała  p. de 
Hemptinne. Gorącem i oKlaskami pow itana zo ­
stała p. del V a llće , przedstaw icielka Meksyku, 
która, wspom niawszy o n iedawnych prześlado­
waniach kato licyzm u w  tym  kraiu- scharakte-



Trr. t m „<jŁOS n a k o d u "  z dnia 4-go czerwca lag i. otr. »

ryzowała akc ję  odrodzeniową, rozpoczętą  
w  styczn iu  1930 r. Następnie zabrał głos JE. 
Ks. Nuncjusz, k tórego  przem ów ien ie w yw oła ło  
entuzjazm  zebranych. D osto jny Przedstaw icie l 
S to licy  Sw. m ów ił o istocie apostolatu kato lic­
k iego , a, zw racając się do gości zagranicznych, 
podziękow ał im za p rzybycie  do Polsk i, „k ra ­
ju, znającego m ęczeństwo za w iarę, kraju, ma­
jącego  w zo ry  heroizmu i apostolstwa kobiet, 
poczynając od D ąbrów k i i k ró low ej Jadw igi, 
k tóre naw raca ły  całe narody, kraju apostol­
sk iego od początku sw ej h isto rji". W  zakoń­
czeniu Ks. Nuncjusz w ezw a ł do wspólnej mo­
d litw y  do Serca Jezusow ego, którą, odm ówio 
no na klęczkach.

Przew odn icząca  hr. Zam oyska zam knęła 
zjazd, gorąco dziękując Ks. Nuncjuszow i za 
przem ówienie, poczem  Jego  Ekscelencja udzie­
lił zebranym uroczystego, błogosław ieństwa, 
kończąc je  polskiem  „N iech  będzie pochwalo­
ny Jezus Chrystus!11.

55Zdobywcy przestworza“

'Jkss. zięmzi&ii&gb

Katastrofalne burze gradowe.
Praw ie  ze. .wszystk.cłi okolic Polski nad­

chodzą. w iadom ości o gw ałtow nych  ‘burzach, 
połączonych z gradobiciem  i oberwaniem  się 
chmury. W  w o jew ództw ie  lwowsldem  ziarna 
gradu d oo tyd z ily  do. w ielkości drobnych ja ­
błek. W  gminach Zimna W oda, Rudno i K o ­
nopnica grad zn iszczył na przestrzeni 609 m or­
gów  ICO proc. żyta i pszenicy. W  innych czę­
ściach naw iedzonej k lęską ok o licy ,-gd z ie  znisz 
caone zosta ły  rów n ież warzyw a i drzewa, szk.i 
d y  s ięgają 75 proc. zasiewów. Szkodę oblicza­
ją  na 100.000 złotych.

Gwałtowna burza przeszła, rów n ież nad po­
wiatem nowogrodzkim . W ezbrane wskutek ule­
w y  potck i i row y  przydrożne w y la ły , ' zano­
sząc piaskiem i nnuiem pola  uprawne, znosząc 
m osty i zm ieniając drogi w  g łębok ie koryta  
potoków , Z Baranow iczam i komunikacja zo ­
stała przerwana na kilkanaście godzin.

Spustoszone s ą  rów n ież pola na Śląsku, 
gd z ie  szalała burza gradowa. L in ja  ko le jow a  
G łubezyca— K arn iów  została zalana. Poc iąg  
z Głubczy-cy musiał zatrzym ać się w  drodze.

W  w o jew ództw ie  łódzkiem  grad zn iszczył 
doszczętn ie 400 m orgów  zboża. Ponadto w  po­
w iecie Radom sko grad zn iszczył zas iew y na 
przestrzeni 60 ha. Jednocześnie w  tym samym 
pow iecie w ybuchły  dw a pożary od uderzenia 
piorymu. W e  wsi K ob y le  W ie lk ie j spaliło się 
ogółem  19 dem ów m ieszkalnych, 18 obór, 14 
stodół, 17 szop i t. p. S tra t}7 w ynoszą przeszło 
200 tys. zł. Druigi pożar powstał w e wsi W il­
ków , gdz ie  ogień zn iszczył 5 dom ów  m ieszkal­
nych, stodoły, ohory i t. p. S traty  sięgają- 50 
ty s ięcy  złotych.

Zjazd cferześć.-nar. nauczycielstwa 
we Lwowie.

W  niedzielę 7-go hm. odbędzie się. we L w o ­
wie IX . W a ln y  Zjazd D elega tów  Oddziału 
O kręgow ego S tow arzyszen ia Ghrze-ścijańsko- 
Narorlowe.gr> N auczycie lstw a Szkól Pow szech­
nych. U roczystość rozpoczn ie się nabożeń­
stwem  w  koście le  Arch ikatedra lnym . Obrady 
toczyć  się będą przedpołudniem  i popołudniu 
w  sali S towarzyszenia. Przedpoł. dr. B. Sucho­
dolski doc. uniw. w  ans z. w yg ło s i referat na te­
m at „K u ltu ra  i barbarzyństw o" oraz J. Ja ­
strzębski: „P o trz eb y  szkoln ictw a i nauczycie l­
s tw a " . 'Specja lny re fera t będzfie pośw ięcony 
udziałow i nauczycielstw a w  akcji ratunkowej 
dla powodzian na W ileńszczyźn ie.

Dzień prześliczny, bez wiatru... niebo bez 
chmurki; czas w ym arzon y  na zaw ody powietrz 
ne, urządzane przez ,.1‘ Aero-Club de France” 
i Syndykat P rasy  na lotnisku w Yinremnes. 
W  dwa. dni Z ielonych Świąt organizu je bowiem 
Francja doroczne zawo-dy propagandowe w  sto 
licy , m ające w  sobie coś z ig rzysk  panhelleń- 
ski-ch. Spotyka ją  się asy lotn ictw a cyw ilnego 
i w o jskow ego , w a lcząc o liczne nagrody hono­
rowe, a zarazom o palmę rozgłosu. Tu  rów n o­
cześnie m am y przegląd siły  i  sprawności flo ty  
pow ietrznej sprzym ierzonego narodu, a rów no­
cześnie obserwujem y postępy lo tn ictw a w  o* 
góle.

Ogrom ny stadjon już koło god zin y  11-tej 
przed południem stanow i cel p ie lgrzym ek  pary- 
żan. M łodzi i starzy, cale fam ilje i pojedynczy 
ich członkow ie robią w ie lk i marsz na km cen- 
nes. K ażd y  prawie d źw iga  przezornie koszyk  
z pro w j autem, z k tó rego  n iedyskretnie w ych y ­
la się szy jka flaszki. W szy s tk o  to  razem tardzo  
przypomina ma.rsz K rakow iaków  na Bielany...

W krótce  stadjon zam ienia się w  ogromne 
koczow isko ; w szędzie radość, m alownicze po­
zy... skargi na gorąco i rzewne spo.irzen a na 
butelczynę.

T y lk o  najdroższe miejsca... te za 30 i 50 
franków  „trzym a ją  fason '1. Tu  siedzi „c ia ło  o fi­
cjalne i dyp lom atyczne'1... Tu  dziennikarze z ca 
łego  św iata zapełniają ..zajm ującym i" opisami, 
białe kartki notesów. Tłum  rośnie z każdą 
chwilą...

T u ż przed 3-cią po południu przybyw a mi­
nister lotn ictw a -J. L . Dumesnil: p rzy  o-i.gło-sie 
..Marsylja.nki“  zajmuje m iejsce na trybunie h o ­
norowej.

O 3-ciej zjaw ia się P rezyden t republiki, mar 
szałkow ie Petain i Franchet d 'Esperey. admi­
rał Estewa, każdy  w  otoczeniu swej św ity. 
N ajw span iale j jednak w yg ląda  egzotyczna 
gw ardia  Prezydenta Republiki... synow ie pu­
styni... w  barwnych burnusach i zawojach. gSr 
lopu jący na w yścig i z autem, na swych ślicz­
nych, ogn istych rumakach.

Znowu ..Marsylja.nk.r’, oklaski, w iw a ty , set­
ki aparatów  w  ruchu...

N a  lotnisku jest, już dobre k ilkadziesiąt t y ­
sięcy ludzi. E legancki św iat P a ryża  wyznacza 
tu sobie obow iązkow e spotkanie. B y łob y  
w  złym tonie nie dać się w id zieć  dziś na lotn i­
sku. A-le ten 'świat stanowi drobną ty lk o  cząst­
kę te g o  ogrom nego tłumu, k tó ry  ściąga tu ze 
wszech stron. A ranżerow ie im prezy umieli go 
przyciągnąć rozm aitem i sposobami, do jakich' 
na leży  ciekawe i popularne, zestaw ien ie p rogra­

mu, jednorazow y w olny wstęp na w ystaw ę ko- 
lonjalną, ukazanie się słynnych lo tn ików  trans­
oceanicznych Costesa i  Bel.lonte, czy  wreszcie 
m alownicza defilada wojsk kolonjalnych.

A le  oto początek...
Konkurs w o jskow ych  sam olotów  m yśliw ­

skich, m ający  dać pojęcie o zręczności i w yćw i 
czaniu lotn ików  wojskow ych . Co chwila startu­
je  jeden z sam olotów  w7 pogoni za 3-ma czer­
wonemu balonikam i, które ma zniszczyć. W id zi 
się zawrotne sztuczk i; za każdym  zwrotem  je ­
den balonik z hukiem pęka, a czerwone strzę­
py lecą  -w dói. R ozgłośn ik i podają czas zaw o­
dnika i numer pułku. N azw isko  lotnika-żołn ie­
rza pozostaje nieznane.

W  zawodach „zn iszczen ia  balon ików " dla 
c yw ilów  zw yc ięża  bezkonkurencyjnie, św ietny 
Doret, n iszcząc swe 3 baloniki w  55 sek 3/5.

Potem  są zaw ody o nagrodą Prezydenta, 
do k tórych stają, majtężsi lo tn icy  Francji: Mar­
cel Doret, M ichel Detoyaut, Paulhan i tri. K o n ­
kurs krótkości startu, potem w yścig  P a ryż—  
Tours (404 kim.) następują po sobie. N ic  tak 
jednak nie cieszy publiki, jak  sztuczki akroba­
tyczne, .różne ..beczki czy  korkoc iąg i". Bardzo 
o żyw ion y  jest też konkurs „dokładności lodo­
wania” . Sam oloty  jeden po drugim wzbijają, 
się w  pow ietrze, b y  po chwili w y lądow ać jak  
najbliżej chorąg iew k i w b ite j w środku pola. 
Co chwila szmer... O! Mania ere zatrzym ał się
0 12 m... Assolan t o  17 m... ale Dćtroyant- o 47 
centym etrów !

Zw yc ięzca  z każdej konkurencji jes t przed­
staw iany Prezyden tow i. Zresztą konkursy lo t ­
n icze dostateczn ie są nam znane. Tu  b ije w o- 
c zy  zw łaszcza liczebność i tłumu i sam olotów. 
K ie d y  przy tak ie j defiladzie eskadr w idzi 
Francuz 300 sam olotów , to  jednak czuje siłę 
swej f lo ty  pow ietrznej. W  przerwach m ega fon - 
podaja różne ciekawe dane, odnośnie do lo tn i­
c tw a  i konstrukcji sam olotów, na lotn isku zaś 
pokazu ją różne typ y  maszyn... wi spoczynku
1 w  locie; w idać tam i stare m odele, na k tó ­
rych już naw et n ie bardzo bezpieczn ie latać... 
i na jnow sze arcydzieła, i  , cacka".

N a jc iekaw szym  m oże jest pokaz w alk i po­
w ietrznej z rzucaniem bomb, terkotem  kara­
b inów  m aszynowych. Jestto równocześnie bar­
wne i em ocjonu jące zakończenie im prezy, k tó ­
rej na jw iększym  triumfem jest fakt, że obeszło 
się bez w ypadków , chociaż w  ciągu tych 2-d i 
dni startow ało k ilkaset sam olotów.

P aryż, maj 1931 r.

Dr. Jan Zb. PacKońskl.

A JEDNAK B IE L S K IE  D Y W A N Y  PRZODUJĄ
K U P U J
Q Y W A N Y
W P R 0 S T
W F A B R Y C E PER
POL B I E L S K I ^  

P R Z E D S IĘ B IO R ­
S T W O  WYROBU 
D Y W A N Ó W

ODDZ I AŁ  W KRAKOWIE PLAC MARJACKl 9.

Grób Fredry w Rudkach.
W  „S łow ie  Po I.“  czy tam y feljeton. p rzypo­

m inający czyteln ikom  grób  w ie lk iego  F re lr y .  
zn ajdu jący się w  kąciku prow incjonalnym  m ię­
d zy  Lw ow em  a  Samborem —  w  Rudkach nad 
rzeczką W iszenką. W  bocznej kap licy  kościo­
ła parafjalnego znajdują s'ę nagrobk i Fredrów , 
ko la torów  kościoła. W  podziem iach kościoła 
w  zaśm ieconej k rypcie, po k tóre j w ala ją  się 
bezim ienne kości ludzkie, można oglądać trum ­
nę Aleksandra Fredry. Podn iósłszy  zewnętrzne 
w ieko, m ożna obserw ow ać za oszklonem okien 
Udem trumny zabalsamowane, m arsowe ob licze 
autora „Z em sty ".

Zasłużył chyba ten św ietny twórca, by  
szczątk i jego  leża ły  w  w iekszem  poszanowaniu 
M ożnaby o tyn kow ać kryptę, usunąć deski i 
g ra ty  i pochować uczciw ie bezim ienne kości.

Specjalne aparaty w kasach kol. 
do rozpoznawania fałszywych monet.

W  m inisterstw ie kom unikacji złożono jako 
w zór specjalny aparat po lsk iego w ynalazku, 
służący do n ieom ylnego i autom atycznego roz­
poznawania fa łszyw ych  monet. A parat ten jest 
bardzo p recyzy jn y  i  przystosow any do badania 
autentyczności m onet 50-groszowych, oraz 1, 
2, i 5-zło.towych. M inisterstwo (komunikacji 
postanow iło nabyć kilka takich aparatów  ty ­
tułem próby i po stw ierdzeniu ich sprawności 
poleci zaopatrzyć się w  nie kasjerom  k o le jo ­
w ym  —  oczyw iście na w łasny rachunek, gdyż  

kasjerzy  osobiście odpow iadają  za przyjęte  
pieniądze.

Zmniejszanie się ludnaści Warszawy.
Ostatnie dane urzędu sta tystycznego  W a r­

szaw y stw ierdza ją  nad w yra z  ciekawe z jaw i­
sko, n ie notow ane dotąd od czasów  w ojny , 
ubytku ludności s to licy . W  r. 1928 przyrost 
rzeczyw is ty  ludności w ynosił 36-118 g łów , 
czy li 3 ,4% , w  r. 1929 _  23.173 g łów , czy li 
2,13%, w  r. 1930 za ledw ie 4.323 g łów , czy li 
0.4% . W łaśc iw ie  m amy do czyn ien ia z ubyt­
kiem ludności, przyrost bow iem  naturalny, 
c zy li nadw yżka urodzeń nad zgonam i, -wynosił 
7.106 osób, zatem ludność zm niejszyła się o 
2.783 osoby.

Ostatnio p rzyłączono do W arszaw y nowe 
tereny na Bielanach (324 ba) tak, iż obszar 
m iasta w ynosi obecnie praw ie 12.000 ha 
(obszar P a ryża  —  w  obrębie fo r ty fik a cy j —  
około 8.000 ha, W iedn ia  oko ło  28.000 ha, Ber­
lina około 30.000 ha).

Piaja much w dolinie Noteci.
Szczególna p laga naw iedziła  m iejscow ość 

Treb itsch  w  dolin ie N otec i. U kaza ły  się tam 
olbrzym ie ilości much, t. zw . jednodn iowych, 
k tóre  leżą  m iejscam i w  warstwach praw ie m e­
trow e j grubości i rozk ładając się, zatruw ają 
pow ietrze. W  N o tec i nie m ożna się kąpać, ta­
k ie m asy n ieżyw ych  much pływają, po wodzie. 
W skazów k i zegara w ieżow ego  k ilkakrotn ie  
musiano oczyszczać z much.

 o-----
PR O C E S  P O L A Ń S K IE G O  W  D RU G IEJ 

IN S T A N C J I.

Sąd ok ręgow y  w  W arszaw ie opracow ał ob­
szerne m otyw y  do w yroku  w  sprawie Jana P o ­
lańsk iego, oskarżon ego o  uaiłowi ®y! zumacik! 
bom bow y na gmach poselstwa ZSRR. w  W ar-

T R A G E D J A  M A Ł Ż E Ń S K A .

•Tan Ćwikliński, la t  62, popełnił w  Pozn a­
niu w raz z żoną sw oją  54-letnią M arją sam o­
bójstw o przez zatrucie się gazem  świetlnym- 
M ałżonkow ie nie m og li przeżyć g ro żącego  im 
rozstania, ponieważ Ćw ikliński m iał b yć  um ie­
szczony w  domu starców.

PO C IĄ G  Z A B IŁ  Ś P IĄ C E G O  P A S T U C H A .

N a  lin ji k o le jow ej Zgierz— Kutno, pociąg 
najechał na śp iącego m iędzy  szynamfi toru, 
m ie jscow ego  pastuszka St. W oźn iaka . Chło­
piec po przejściu pociągu daw ał jeszcze ozna­
k i życ ia . P o  przew iezien iu jednak  do szpitala 
w  Ł ę c zy c y  zmarł, nie odzyskaw szy  przytom ­
ności.

T  c«s7«*&o śmiat**.
Hojny dar dla uczonych francuskich.

Znakom ity  p ra w n ik  am erykań sk i W illia m  
N elson  C ro m w e ll z ło ży ł na ręce  p rzew od n i­
czącego „K a s y  Badań N au k ow ych " sumę je d ­
nego m iljona franków. O fiarodaw ca  w y ra z ił 
życzen ie , b y  suma ta  n ie zw ło czn ie  została 
pod z ie lon a  na d z ie s ięć  części i  rozdana d z ie ­
s ięciu  uczonym  francuskm  do  ich osobistego 
użytku. '

Spadek urodzin w Niemczech.
W ed łu g  statystyk i p ru sk ie j, p rzyrost lu d ­

ności w  N iem czech  zm n ie jsza  s ię  z  roku  ua 
rok. W  p orów n an iu  z  rok iem  1913 p rzyrost 
ludności zm n ie jszy ł s ię  w  ostatnich latach 
o 36 procent. N a jw ięk szy  procen t zm n ie jsza ­
nia s ię  lic zb y  u rodzin  d a je  s ię  zau w ażyć po

200.000 robotników skazanych 
na śmierć głodową.

W  prasie  s zw ed zk ie j og łoszono ostatecz­
ne w y n ik i ak c ji , oczyszczen ia " sow ieck ich ' 
zw ią zk ów  zaw odow ych  z  e lem en tów  w rog ich  
u stro jow i sow ieck iem u . O gółem  wydalono  
w  przec iągu  roku ze składu sow ieck ich  zw ią­
zków  zaw odow ych  oko ło  200.000 robotników7, 
stojących pod  zarzu tem  bądźto d zia ła ln ości 
k on trrew o lu cy jn e j, bądźto oskarżonych  o u- 
p ra w ian ie  op o zyc ji p rzec iw  „ l in j i  g en e ra ln e j 
partji kom u n istycznej". W  sam ej ty lko  M o­
sk w ie  usunięto ze zw ią zk ó w  zaw odow ych  
ponad 20.000 robotn ików . C harakterystycz- 
nem  jest, że  cała ta a rm ja  „n iep ra w om yś l-  
nych“ ‘  rob o tn ik ów  pozbaw ion a  jes t m o ż liw o ­
ści otrzym an ia  ja k ie jk o lw iek b ą d ź  pracy, gdyż 
odnośne w ład ze  s o w ieck ie  poczyn iły  w  doku ­
m entach osobistych tych rob o tn ik ów  adn o­
tacje, zakazu jące p rzy jm ow a n ia  ich do pracy.

Druga sowiecka łódź podwodna zatonęła?
K om isarz .W oroszyłow  w yd a ł rozkaz dal­

szego prowadzenia prac nad -wydobyciem za­
topionej łod z i podwodnej nr. 9. W yższe  w ła ­
dze w o jskow e zarządziły , aby po wydobyciu 
łodzi podwodnej z  dna m orsk iego 27 zag in io­
nych m arynarzy sow ieck ich zosta ło pochowa­
nych na cmentarzu w o jskow ym  w  K ronszta­
dzie ze szczegó lną  uroczystością.

W  M oskw ie kursuje u porczyw ie  pogłoska, 
że rów n ież druga sow iecka łódź podwodna za  
tonęła w  zatoce fińsk ie j na skutek zderzen ia 
z krążownikiem . Źródła sow ieck ie zaprzeczają 
jednak kategoryczn ie  tej pogłosce.

Plaga przemytnictwa w Finlandjł.
Morska straż ce ln a  w  F in ła n d ji skonfisko­

w ała  w  ubiegłym  tygodniu zgórą 200 tysięcy 
litrów spirytusu. Na g ran icy  w ó d  terytorial­
nych krąży k ilk an aśc ie  s ta tków  przemytni­
czych, płynących pod flagam i: czeską, w ę ­
gierską i panamską. Sp irytus sprzedawany  
jest z tych statków p o cen ie  4 do  5 m arek  
fińsk ich  za litr , tj. ok o ło  1 zł., a  następn ie 
u  ku pców  k ra jow ych  jed en  litr kosztuje od  
25 do 40 m arek fińskich. B rak  jeszcze  dw óch  
do trzech  szybkob ieżnych  sta tków  strażn i­
czych u n iem oż liw ia  b a rd z ie j skuteczną w a lk ę  
straży m orsk ie j z przem ytn ikam i.

JAC H TEM  W  P O D R Ó ŻY  N AO K O ŁO  
Ś W IA T A .

Jacht, na k tórym  d w a j S zw ed z i opuścili 
sw o ją  o jczyzn ę p rzed  d w om a  la ty , udając s ię  
w  podróż n aokoło  św iata , zau w ażon y  został 
w  tych dn iach  p rzez  p a row iec  „K ato“ o 200 
mil od wybrzeża N o w e j Południow ej W alji. 
Jeden  z p od ró żn ik ó w  szw edzk ich  n a zw isk iem  
Benssen zw ró c ił s ię  do o fic e ró w  parow ca  
„K ato" z prośbą  o  p rzes łan ie  k a rtk i poczto­
w e j  do S zw ecji, ośw iadcza jąc  zarazem , że 
p od różn icy  u da ją  s ię  ob ecn ie  po  p rzebyc iu  
A tlan tyku  p op rzez  P a cy fik  ku  N ow ym  H a- 
b rydom .

S K R U P U L A T N O Ś Ć  A N G IE L S K A .

Podczas osta tn iego sp isu  ludności w  Au * 
g l j i  w yd a rzy ły  s ię  w yp ad k i, ch arak teryzu ją ­
ce an g ie lsk ą  skrupulatność i  hum or. O t o  

w  m ie jsk im  zak ład z ie  po łożn iczym  p rzyszło  
na św ia t 12 d z iec i na k ilk a  m inut p rzed  
u kończen iem  spisu. Z a re jes trow an o  je  j  w p i­
sano w  ru b ryce  „w ie k “  c y frę : „ d w ie  m inu ty". 
W liczon o  te ż  do  spisu w szystk ich  w łó c zę gó w  
i bezdom nych, k tórych  po lic jan c i spotka li na 
szosach i dpogach w  dn iu  spisu.

sza w ie, za c.o Polański skazany został na 10 w siach  i  m a ły th  m iasteczkach. P ra sa  n iem ie -
la t c iężk iego w ięzien ia . P o  otrzym aniu m oty ­
w ó w  w yroku  obrońcy Polańsk iego wniosą 
skargę odw oław czą do Sądu Ape lacy jn ego . 
Sprawa Polańskiego znajdzie się ponownie na 
wokandzie sądowej po ferjach letnich.

S T A R U S Z K A  S P A D Ł A  S Z C ZĘ Ś L IW IE  
Z  4-GO P IĘ T R A .

W  W arszaw ie przy ul. W ilanow sk ie j w y ­
padła z okna 4-go piętra 89Tetnia W . M łynar 
ska. Szczęśliw ym  zbiegiem  okoliczności kob ie­
ta  spadła na rosnące przed domem drzewo, 
k tórego  ga łęz ie  zaham owały siłę upadku, w o­
bec czego staruszka odniosła ty lk o  lekk ie  
obrażenia i  zadrapania.

cka  don osi o  tem  z  w ie łk iem  zaa ferow an iem , 
wskazując na równoczesny olbrzymi wzrost 
ludności w  Polsce.

P IĘ Ć D Z IE S IĘ C IO L E C IE  K R Ó L A  W Ł O S K IE ­
GO, JAK O  N U M IZ M A T Y K A .

W ło sk i p rzeg lą d  num izm atyczny „R asseg- 
na nu m ism atica" poda je  w  sw ym  zeszyc ie  
czerw cow ym  obszern ą  m on ogra fję  k ró la  W i­
k tora  Em anuela , jako  num izm atyka z p ow o­
du  je g o  p ięćd z ies ięc io lec ia  pracy n au kow ej 
na tem polu. K ró l w łosk i jes t podobno je d ­
nym z najwybitniejszych nu m izm atyków  św ia  
tą, a o lb rzym ie  je g o  d z ie ło  o m onetach w ło ­
skich stan ow i p racę  epokow ą.

Rok zał. 
1880.

Tal. Nr. 
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F O K T E P I A N O W  

Firmy WŁADYSŁAW BOLOŃSKI
(dawnie] Zygm. Raba) 

Kraków, Rynek Główny 34 .
(Pałac Spiski)

poleca w  wielkim  wyborze Krajowe i Za- 
graniczne fortepiany, pianina, fisharm onie
na bardzo korzystnych warunkach. — 

Ceny konkurencyjne.
Używane fortepiany i pianina, z gwa­

rancją zawsze na składzie.

W łasna Sala Koncertowa.

: ©
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Kir. Ł

Polecamy świeżo wydane
(d o ch ód  na  ko śc ió ł w  Z a b a w ie ).

Ks. Fr. W alczyńskiego:

Pisśni ku czci św. Antoniego z Padwy
na chór dwugłosów}-, okładka dwubarwna, 
pamiątka 700-ietniej rocznicy Jego śmierci. 
Cena 60 groszy, z przesyłką pocztową 75 gr. 

Pauli W ęźyków ny:

Kwiat polskiej ziemi
piękny obraz sceniczny w  o-ciu odsłonach 
na roli żonskie z muzyką Ks. Fr. Walczyńskiego,
winieta piękna dwukolorówa cena zł, V — 
z przesyłką pocztową wraz z dodatkiem: 

„ Cześć cnocie* (jako prolog) zł. 1*20.

Do nabycia: W urzędzie parafialnym w  Zabawie 
p. Radłów woj. Krakowskie PKO. Nr4C2078i

S ite e a tM z a , fci*i o ,  szti&fza.

Dni mickiewiczowskie w Nowogródku.
K o p ie c  s ięga  już 11 m. w ysokości.

O negda j odbyła  s ię  w  N ow ogródku  uro­
czysta inaugu racja  „D n i M ick iew iczow sk ich '", 
k tó re  trw ać b ędą  p rzez cały m ies iąc  c ze rn ie c . 
Inau gu rac ji dokonał p. w o jew . B eczkow icz, 
p odk reś la jąc  w  podn iosłych  słowach uroczy­
stą d la  N ow ogródezyzn y  ch w ilo  i apelu jąc 
rów n ocześn ie , aby  do hołdu N ow ogródezyzny 
d la  A d a m a  M ick iew icza  p rzy łączy ła  s ię  cała 
P o lsk a , u rządza jąc w  ciągu czerw ca  w yc ieczk i 
do N ow ogródezyzn y . P rz e z  ca ły  m iesąc czer­
w ie c  każdy, k to  p rzyb ęd z ie  do N ow ogródka , 
b ęd z ie  m óg ł w yp e łn ić  w obeo W o d za  ducho­
w e g o  N arodu  sw ó j obow iązek , dorzucając do 
w zn oszon ego  na je go  cześć kopca-pom nika 
g ru dkę ziem i. P o  - p rzem ów ien iu  dyr. robót 
publ. Z u be low łcza  w o jew . B eczkow icz i  p re ­
zes sądu okr. M urasko w  p ie rw sze j parze 
w y w ie ź l i  na szczyt kopca-pom nika, s ięga ją ce­
g o  już w  te j ch w li 14 m. w ysokości, taczkę 
z iem i, rozpoczyna jąc w  ten sposób „D n i M ic­
k iew ic zo w s k ie ".

Wystawa prac malarskich krakowianina 
w Paryżu.

W  n a jb liższych  dniach od b ęd z ie  s ię  w  No­
w o gród k u  o tw a rc ie  w ys taw y  m ick iew ic zo w ­
sk ie j, k tóra  w  przyszłośc i p rzekszta łcona zo ­
stan ie  na m uzeum  m ick iew iczow sk ie .

O n egda j od b y ło  s ię  w  P a ryżu  o tw arc ie  
w ys ta w y  o b ra zó w  Józefa  D u tk iew icza , b. 
uczn ia k ra k o w sk ie j A k a d e m ji Sztuk P ię k ­
nych i  U n iw . Jag. W y s ta w a  je g o  p rac św iad- 

. c zy  o  tern, że  n ie  u le g ł on zdecydow anym  
w p ływ o m  żadn ej szk o ły  w  Paryżu , co na leży  
uw ażać za dużą zasługę. T w o rzen ie  ep igon ów  
m odern izm u  jes t b o w iem  za rów n o  n ieb ez­
p ieczn e, ja k  ep igon izm  d aw n ej sztuki. D u t­
k iew ic za  in teresu je  n ie ty lk o  m a larsk i w y ra z  
zew n ętrzn e j rzeczyw istości, a le  także lite ra c ­
k a  ekspresja , co zb liża  go  w ła śn ie  d o  nad­
r e a lis tó w . T o  figu ra ln e  m a larstw o d a lek ie  
jed n a k  od  zd a w k o w ego  rea lizm u , zasługu je  na 
u w a gę  i  zarazem  dużo p rzy rzek a  na p rzy ­
szłość. J eś li D u tk iew icz  na te ren ie  k ra jow ym  
zdo ła  pó jść  ob raną ju ż d rogą , n a leży  ocze­
k iw a ć  od  n ie g o  w k ró tce  p rac zu pe łn ie  d o j­
rza łych , k tó re  u m oż liw ią  m u w y ra żen ie  jego  
m alarsk ich  dążeń  i  c e lów . ( jb . )

„N IC  NOWEGO N A  FRONCIE PS IM ".

P o d  tym  tytu łem  ukaza ł s ię  na ek ran ie  
p a rysk ie go  „M a d e le ln e  C in em a " f i lm  „w o -  
jen n y “ , w  k tórym  w szys tk ie  ro le  g ra ją  —  
psy. Są tu i  atak i na ro w y  s trze leck ie  i w y ­
m arsz p sów  w  m askach gazow ych , p rzyczem

25~l@ci@ śmierci Ibsena.
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Przed 25 laty  umarł na jw iększy pisarz d ram atyczn y  N orw og ji, H enryk  Ibsen. D ram aty jego  
wzbudziły żyw e echo w  całej Europie, a zw łaszcza  w  Niem czech. N a prawo w idzim y grób

Ibsena w  Oslo.
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D z i ś w kinoteatrze W  /Ł U  U  1  “  w Klnosenlrzc
dfw lękow ijm  „  f f  I I  lK  I f  / t  dźw iękowym

ulica SW. Gertrudy 5. fel. 124-15. ^

Sensacja nowoczesnej kinematografji dźwiękowej!
Potaż pierwszy w  Krakow ie! Porywające arcydzieło rzadkiej piękności i doskonałości! 

Najwspanialszy twćr współczesnej sztuki film ow ei!

T A R G A N  W Ł A D C A  D Ż U N G L I
Fascynujący dzieje pełne niebezpiecznych przygód, rozgrywające się wśród nietkniętych stopą 

ludzką tajemniczych podzwrotnikowych dżungli. — W  głównych rolach:

NATALIA KINGSTON, FRANK MERRILL, AL FERGUSSON.
Film  ten nkaiu je z nadzwyczajnym wprost realizmem życie w  dzikich dżunglach, okrutne 
walki tubylców, pełną dramatycznego napięcia walki człowieka z lwem i gorylem. Szczepy 

czcicieli ognia, słonie, antylopy, krokodyle, hijeny, leopardy, lwy, tygrysy i t. d.
Przed tą pełną napięcia prąwdziwą sensacją, blakną wszystkie sztucznie wywołane sensacje.

Początek seansów o godz. 5., 7. i y’ 10, dziś w e czwartek i w  niedzielę o godzinie 3., 5., 7., i 9-10.
Ceny miejsc normalne.

50-lecie Kasy Mianowskiego
Z A S ŁU Ż O N E J  IN S T Y T U C J I  N A U K O W E J  P O L S K IE J .

2.200.000 zł. D ochody w ynosiły  530.000 złotych. 
Liczba, członków  dożyw otn ich zw iększyła  się 
o  45, członków  .popierających o 117. Ofiarność 
mimo kryzysu gospodarczego nie uległa naogół 
zmniejszeniu, a w poszczególnych kategoriach 
zapomóg, ni}), od osób .prywatnych oraz od in- 
styituoyj społecznych i  przem ysłowych , nawet 
znacznemu zwiększeniu. Jedynio zapom ogi gm in 
oraz se jm ików  pow iatow ych  znamionuje zni­
żka i w ie lka  nierównom icroość oraz zmienność, 
wskazująca ja k  pow oln ie przen ika do szerszych 
mas, m imo wysiłku, jednostek, oraz w ładz k ie­
rowniczych, idea popierania nauki, przez ciała 
sam orządowe ca le ] R zeczypspolite j .

K asa  otrzymała, w  darze od p. iA. M ińskiej 
dom w  Zakopanem, zaś po ś. p. A l.  K lim płu 
w illę  .Anna.’ 1 w  Konstancinie. Zm arły w  uh. r. 
ś- p. A . M ajewski, zapisał 25.000 zł- pa. ftypen - 
dja. , r i

W  roku sprawozdawczymi Kasa w ydała :

30 m aja br. odbył się z jazd  R a d y  Nauko­
w e j K a sy  im. M ianowskiego, złożonej z  przed­
staw icieli U n iw ersytetów , Politechnik, Aka- 
demji Um iejętności ora,z T ow . Naukow ych  O- 
b rady to c z y ły  się pod  przewodnictwem  prof. 
Świę-tosławskiego. Sprawozdanie «  działalności 
K asy  im. M ianowskiego złożył .prezes kom ite­
tu zarządzającego, pro f K , Lutostański. O za- 
kresie działalności K asy , która, w  roku b ieżą­
cym św ięci 50-lecie sw ego powstania, św iadczą 
w ym ow nie następujące dane:

Bilans rachunkowy (zamyka, się sumą około

psie rod z in y  żegn a ją  odchodzących n a  fron t 
g łośnem  szczekan iem . F ilm  ten spotka? s ię  
z je d n o m y śb em  bu rzen iem  prasy  pa rysk ie j, 
k tóra  stw ierdza , iż  rzekom y  ..kom izm " p s ie ­
go  w id ow isk a  m oże  i p ow in ien  w zbu dzić  ty l­
k o  uczucie w strętu  n a  w id ow n i.

na prace badawcze, zapm ogi 'osobiste oraz za­
pom ogi d la Tow . naukowych w ydano około
120.000 zł., na stypendia 16.000 zł., na po­
życzk i 300.000 zł., na druk w ydaw n ictw  z g ó ­
rą, 280.000 zl. W ydrukow ano 21 dziel, rozpo­
częto druk 13 dzieł, udzielono pom ocy na druk 
12 w ydaw n ictw  perjodycznych'. Uruchomiono 
własną drukarnię naukową, dzięk i czemu po­
ziom w ydaw n ictw  K a sy  pod w zględom  typ og ra ­
ficznym  podniósł się znacznie. R ozpoczęto  druk 
w ie lk iego  wydania dzieł wszystkich Adam a 
M ickiew icza oraz druk 5 podręczników akade­
mickich z serji przeznaczonej do wydania przez 
specjalny Komitet- przy M inisterstw ie W . R. 
i O. P.

Prowadzono prace nad organizacją Polsk iej 
Stacji w  Rapperswylu i Genewie, prace redak­
cyjne nad tomami zoologicznem i oraz geo log ic z ­
nemu Poradnika dla Samouków, oraz nad to ­
mem X II I  Nauki Polskiej, grom adzono m ater. 
ja ly  dotyczące instytiicy j naukowych polskich, 
instytucyj zagranfcznich poświęconych pop ie­
raniu nauki. Kasa brała udział czynny w  k ie­
row n ictw ie polskiej Kom isji M iędzynarodowej 
W spółpracy Intelektualnej przy L id ze  N arodów  
i w  Kuratorjiuu Fundacji Zakładów  Kórnickich, 
poza te,ni delegaci K asy  zasiadali w  szeregu in- 
sty tucyj naukowych.

Przyznano nagrody: prof. E. Godlewskiemu 
za. pracę ...Badania nad istotą podniety zjaw isk 
regeneracyjnych i ich hamowaniem", p ro f St. 
W itkowskiem u za prace ..Ilis torjogra fja  g re ­
cka". prof. A . Maurizio za pracę ..Pożyw ienie 
roślinne i ro ln ictw o w  rozwoju dzie jow ym ’1, 
prof. J. Rnfuczow i za pracę ..D aw n y  proces 
polski” , prof, St. Banachowi za pracę ..Rachu­
nek różn iczkow y i ca łkow y", tom I. dr. ,T. Sam­
sonow iczow i za prace ..Crchszlyn. trias i lias 
na półnoenem zboczu Ł ysogó r1’ , dr. Z. S zw ey ­
kowskiemu za pracę „O  La lce  Prusa’1, prof. W . 
W ierzbickiem u za pracę ..Mechanika hodow li", 
adw. H. K on icow i za pracę ..Prawo o  zobow ią­
zaniach", prof. O. Balzerow i za pracę ..Narzaz 
w «vstem ie danin książęcych pierwotnej P o l­
sk i1’ .

Sprawozdanie z działalności Kom itetu  wra* 
ze sprawozdaniem rarhunkowem Rada Nauko­
wa 'przyjęła, jednomyślnie.

Ustępująe.y w  myśl statutu czterej członko­
w ie Kom itetu  wybrani zostali ponownie. O b­
chód jubileuszu 50-lccia. K asy  wyznaczono na 
lisi,opad.

„Szalony kameleon"
50-lecie śmierci Emila de Girardin. —  Roman­

tyczna młodość. —  Początki karjery. —  Świet­

ne małżeństwo. —  A tak  na Ludwika F ilifa—  

^Szalony kameleon". —  Nieszczęśliwa sta­

rość. —  śmierć.

R zec z  dziwna, a  m oże przecie zrozumiała*, 
ja k  prędko żó łkną k a rty  działalności i  pisar­
s tw a  dziennikarzy, k tórzy  za życ ia  napełniali 
k ra j n ieustającą w rzaw ą  pom ysłów , polem ik i  
W alk. Odnosi się to  zw łaszcza do tych dzien­
n ikarzy, k tórych  busolą nie b y ł charakter ani 
ścleologja, lecz ambicja, a  czasem  interes. U w a­
g i  te  nasuwają, się z okazji przypom nianej obec 
n ie w e  Francji 50-tej roczn icy  śmierci Em ila 
d e  Girardin, c jca  now oczesnego dziennikar 
(Ftwa. i je g o  miezawsze dozw olonych  i jawnych 

fw w iązków  ze  światem  kon junktar politycznych  
i  in teresów  finansowych.

Życie  p rzyszłego  potentata prasow ego roz- 
Jpoczęło się pod  rom antyczną gwiazda- B y ł 
jbfeśluihnym synem  Łr. A leksandra de Girardin 
fl  pani Dupuy, żon y  urzędnika. N iepożądany 
hpotomek oddany został na wychow anie maj- 
jp ferw  rodzinie chłopskiej, petem  drolmomiesz- 
czańskiej, a  potem  chował się na wsi, w -*taj- 
tSą̂k, m iędzy parobkam i Natrafił w  sąsiedz­

tw ie  na b ib ljo tekę i  począł s ię gorączk ow o 
kształcić. O jciec, k tó ry  g o  w ezw a ł, zdum iał się 
na w idok  śm iałego i energicznego 6yna. D ał mu 
rentę roczną, w yrob ił stanowisko pisarza. A m ­
bitnem u m łodzieńcow i to  n ie  w ystarczało.

P oczą ł pisać do gazet. Żądał od  ojca, aby  
go  uznał za  syna, napisał autobiograficzną po­
wieść p. t. „E m il" , na tem at losu dzieci n ie­
ślubnych. U tw ór ten potrącał o  szantaż. M łody 
autor pisał w  nim : „K ocham  bardzo złudzenia, 
a jeszcze bardziej 100.000 fr. dochodu rocz­
nie. O jciec przestraszył się tak iego  syna, uzna! 
go  i dopuścił do nazwiska. Zaczęła  się karjera, 
analogiczna do te j, k tórą  zrob ił bohater Bal­
zaka, Rastignac. G irardin za ło ży ł dziennik 
p. t. „Z ło d z ie j” , w  k tórym  p rze Iro k o w yw a ł naj 
ciekawsze artyku ły  z innych pism. P o  miesiąr 
cu p;smo m iało 3.000 abonentów, sukces nie­
byw a ły  w  ow ych  czasach. G irardin żen i się z  u- 
roczą i słynną D elfiną Gay, w chodzi do to w a ­
rzystw a.

Zakłada dziesiątk i pism perjodycznych  
przeważnie z ogromnem powodzeniem , a  n a j­
w iększym  jego  czynem  b y ło  za łożen ie tan iego 
dziennika -L a  Presse", kosztu jącego 40 fran­
ków  rocznie, g d y  inne pisma kosztow ały  80. 
W  piśmie tern pracow ały  tak ie  znakom itości 
jak  W ik to r  Hugo, Dumas staTszy, T eo fil 
Gauthier, G eorge Sand. W  „L a  Presse’ 1 po  tuz 
p ierw szy zaprow adzony zosta ł odcinek pow ie­
ściow y. Girardin zosta je  posłem, poczyna d ą ­

żyć  db celu, k tó rego  nie zdołał osiągnąć: chce 
zostać ministrem. Zab ija  słynnego, poou lam o  
g o  dyrek tora  republikańskiego dziennika „N a ­
tional1’ , Arm anda Clmrrela, k tó ry  zarzucił mu, 
żo jes t na żo łd zie  rząd®. Um ie w ybrnąć z sze­
regu dochodzeń w  spraw ie udziału w  niepew­
nych interesach finansowych. 24 lu tego  18 43 
w kracza do pałacu kró lew skiego, zmusza Lu ­
dw ika F ilipa do podpisania aktu abdykacji. 
Myśli, że w raz z  W ik torem  H ugo stanie na 
czele rządu. L ec z  Lam artine obw oła ł tym cza­
sem republikę. G irardin p rzyłącza się do zw v- 
c ięsb e j sprawy, m otyw u jąc tó  cyn iczn ie: „R e ­
publika nie została zrobiona d la mnie, lecz ja  
d la republik i".

W  dalszym  ciągu  len. jak  g o  nazywano, 
-sza lony kam eleUn" prowadzi kam pauję za  Lu 
dwiikiem Bonaparte, atakuje go. g d y  ton nie 
powiolał g o  do rządu, sta je się socjalista, po 
zamachu stanu ucieka zagranicę, potem  godzi 
się z cesarstwem, ag itu je za w ojną z N iem ca­
mi, sta je się senatorem, oddaje się na usługi 
trzeciej republice, przyczyn ia  się do upadku 
monarchistycznego p rezrden ta  marszałka 'Mac 
Mabon’a  i do w yboru  Juliusza G revy  na jego  
m iejsce, nanow o zosta je  nosłem. L ecz  je g o  
•wielkość już przeminęła. Um iera tkn ięty  apo 
pieksją w  roku 1881. na prem jerze w  teatrze 
paryskim  Gymnase.

ifport.
Międzynarodowe zawody strzeleckie 

we Lwowie.
K om itet Organi/.acyjny m iędzynarodowych 

zaw odów strzeleckich w  Polsce uzyskał dotych ­
czas pewność, źo  do L w o w a  przybędą w  sier­
pniu reprezentacje następujących państw, d la 
wzięcia, udziału w  walkach o m istrzostwo Eu­
ropy: Czechosłowacja-, Danja. Finlandia-, F ran­
cja. G recja, -Szwajearja Szwecja, W ę g ry  
i W łochy.

Inne zespoły zagraniczne, jak : Brazylja, Es- 
t-onja, Hiszpanja., Jug osław ja. Łotwa., N iem cy, 
N orw eg ia , Peru i Wielka- Brytanja —  zam ie­
rzają również obesłać zaw ody w e Lw ow ie . Spo­
dziewane jest ponadto p rzybycie  zespołów strze­
leckich Rumunji Egiptu . Haiti. 11 okunlji. M e­
ksyku. Portugalji, ‘Stanów Zjednoczonych' 
i Turcji.

Włochy —  drużynowym mistrzem 
Europy w szpadach,

W  W iedniu zakończone zostały drużynowa 
mistrzostwa Europy w  szpadzie. M istrzostwo 
zdobył zespół w łoski przed 2) Francją, 3) S zw e­
cją. 4 ) N iem cam i.

M istrzostwo indywidualne panów we flo re ­
tach zdobył francuski szerm ierz Lemoine, w i­
cem istrzostwo —  W łoch  Marzi 3) W ioch  Guara- 
gwo, 4) W loe ii Chiaracci. 5) A n g lik  L loyd , 
6) W ioch  P ign otti, 7) W łoch  Ragno, 8) N iem iec 
Cagmir.

W  turnieju pań na florety, m istrzostwo zdo­
była Niemka. H elena Mayer, m istrzyni olim pij­
ska z roku 192S, m ając w szystk ie  zw ycięstw a 

ani jednej porażki. W ie-em istrzyoią została. 
W ęg ierka  Bogen, 3) Austrj. Preiss, 4). N iem ka 
Sondheim, 5 ) A n g ie lk a  Guldness.

K O N K U R S  ARM.TT P O LS K IE J .
W e  środę rozpoczął się w  Łazienkach’ kon- 

kuTs arm ji polsk iej im. P iłsudskiego. Jest to 
konkurs m iędzynarodow y sprawności jeźdźca. 
N a  forze  20 przeszkód wysokości 140 cm., sze­
rokości około 500 cm. szybkości 440 mtr. na- 
min.

P O L O N IA  —  G A R B A R N IA /
W  Boże Giało odbędą się na boisku K . S. 

Garbarnia- interesujące zaw ody piłkarskie o 
m istrzostwo L ig i m iędzy Polon ią  a Garbarnią. 
P ob n ia , k tóra  obecnie zajmuje 3-cio m iejsce 
w  tabeli ligow ej przyjeżdża do K rakow a  w  sw o­
im najlepszym składzie: z Malikiem, % Pazur­
kiem II., K isielińskim . Buła-nowem na czele- 
jest na jpoważn iejszym  kandydatem  na m istrza 
L ig i. Garbarnia p rzegryw a jąc niezasłuż-enie os­
tatnio z W a rtą  w  Poznaniu 1:0 starać się b ę ­
dzie zrehabilitow ać w  oczacli krakowskiej pu­
bliczności i  w y jść  zwycięsko w  czwartkow ych 
zawodach.
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K raków , dnia 4-go czerw ca 1931. 
C z w a r t e k  4: B oże C iało.
P i ą t e k  5: św. Bonifacego.
S o b o t a  C: św. Norberta.
S o b o t a  6: 

zacl). o 20.04.
wac-li. słońca o godz. 3.53,
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Z powodu uroczystego świata Bożego Ciała 

przypadającego dziś we czwartek, następny 
numer „Głosu Narodu" ukaże się dopiero 
w sobotę 6-go, z datą tego dnia, w  normalnej 
objętości.

40-LECTE PO G O T O W IA  R A T U N K O W E G O .
Jak już donosiliśmy, w  aiiedzifrłty 7 b. m. ob­
chodzi krakow skie ochotniczo Tow arzystw o ra­
tunkowe 40-lecio sw ego  istnienia. P o  nabożeń­
stw ie w  |kiścicie św. Anny odbędzie s;ę o godz. 
1 I-te j uroczysta Akadem,ja w  w ielk ie j sali D o­
mu K ato lick iego . W stęp  na Akadem ję wolny. 
P o ’ uroczystości odbędzie  się dcłtlaaa taboru 
sanitarnego Pogo tow ia  u w ylotu  ul. Straszew­
sk iego i  Smoleńskiej. Z okazji jubileuszu 40- 
Jeeia Zarząd T w a  ratunkow ego w ydał Jedno­
dniówkę i poświęconą, działalności tej samarytan 

Bkicj Instytucji.
Z N IŻK A  C E N  C IELĘ C IN Y . Magistrat- po­

dając do wiadomości, żc  od soboty  0 Inn. mogą 
być" pobierane za cielęcinę następujące ceny: 
za 1 kg. dcchu, ko tle tów  i łopatki 1. kl. 2 
JJ w . _ _  1.80 zł., 11T ki. —  1.-10 zł. mostku 
i karczku I kl. 14)0 zł. I ł  kl. 1.40 zł., III kl. 
1 zł. cielęciny koszernej 1 kl. 2 zł., I I  kl. 1.80 

zł., U l kl. 1-40 zł.
PR ZE JEC H A NI. W pad ł pod _ parokonny 

w óz naładowany węglom  T e o fil  K lim as, rob o t­
nik i doznał złamania lew e j nogi oraz o gó l­
nych obrażeń. Ofiarą wypadku za ją ł się lekarz 
P o go to w ia  ratunkowego. Samochód osobowy 
prow adzony przez Leon a  Bergera, urzędnika 
p ryw atnego  nic m ającego prawa jazdy  naje­
chał iv ul. Lubicz na Jana Polańskiego, st. 
s iirżan ta  dotk liw ie  go kontuzjonując. P od o ­
bnemu w ypadkow i ulegt 6-łetni N . Marczewski, 
w  chwili g d y  chciał dostać się na drugą stro­
nę jezdn i w padł pod auto i doznał zranienia 

nogi.
O FIA R A  N O ŻO W CA. W czora j nad ranem 

na plantach koto ul. K row odersk ie j został po­
k łu ty  nożem Stefan Iiospond przez nieznane­
g o  napastnika. Ofiarą, nożow ca zają ł się lekarz 
P.ogo ’. o w i a r a t u n k o w-eg o.

ŚM IERĆ W  BÓJCE. IV  Czarnym  Dunajcu 
w  restauracji F lorjana B ry jaka . na tlo  pora­
chunków osobistych Józef Guńka, .pchnął no­
żem w  praw ą pierś Józefa  Tokarsk iego  tak fa ­
talnie, że ton, zanim nadeszła pomoc, zmarł. 
(Zabójco aresztow ano i odstaw iono do dyspo­
zyc ji w ładz sądowych. N a  drodze w  K ora  bul­
kach pod K rakow em  18-łetiii Leon  Czopek po­
bił c iężko 11-lctiiicgo Marjana- K obucha do 
tego  stopnia, że  chłopca w  stanie beznadzie j­
nym przew ieziono do szpitala, sw. Łazarza.

W Ł A M A N IE  DO U R ZĘD U  PO C ZTO W E G O  
W PR O K O C IM IE . IV  nocy  z dnia 1 na 2 hm. 
•włamano się do urzędu poczt ow ego w  P roko­
cimiu przez w yrw an ie  k ra ty  żelaznej w  oknie; 
spraw cy zostali jednak spłoszeni i zbiegli. P o ­
chodzenia policyjne doprow adziły  w krótce do 
u jęcia  sprawców* włamania w  osobach W o jc ie ­
cha Skowronka i Józefa K iszk i. Obydwu odda­
no do dyspozycji w ładz sądowych.

P O D R Z U T E K . W  kościele Mariackim  zna­
leziono w czora j popołudniu porzucono dziecko 
m ogące lic zy ć  1— 2 m iesięcy. Dziecko oddano 
do Ż łóbka m iejskiego.

PO ŻA R  N A  L O T N IS K U . N a  lotnisku* w o j­
sk owe m tv R akow icach  powstał w czora j pożar 
(przy budowie hangaru. Podczas; polewan ia 
papy sm olą zapa liły  sin m aterja ły budowlane 
a, og ień  zagrażał przerzuceniu się na sąsiedni 
hangar. S tra ż  pożarna ogień w krótce ugasiła. 
Szkoda nieznaczna.

‘— x - — ■
Z A W IA D O M IE N IA  I K O M U N IK A T Y .

Z W Y C Z A J N E  W A L N E  ZG R O M A D ZE N IE  
T O W . G IM N A S T . SO K Ó Ł w K rakow ie  odbę­
dzie  się w  p iątek  12 bm. o godz. 19.20 w ie ­
czór w  gmachu Tow arzystw a.

EGZAMIN DOJRZAŁOŚCI W  PAŃ STW . G I­
MNAZJUM ŻEŃSK1EM im. król. W andy w  K ra­
kowie odbył się pod przewodnictwem JW. Pana 
W izytatora Konstantego Bzowskiego (oddział A ) 
i Dyrektora Gimnazjum Gustawa Lc-śnodorskingo 

.(oddział B .0, F), w  dniach od 10—27 maja 
1931 r. Świadectwa dojrzałości uzyskały: V I I I  a. 

^Abramowicz Olga —  Baronówna Jad. —  Bellaiv 
:dówna Kr. —  Boroslawiska Gertr. —  Czarniecka

—  Dyżanka, Halina —  Gabrylówna Z. —  Go. 
łd lewska'lr. —  Borzęcka M. —  Klimaszewska A .—  
Kolankowska A. —  Kresakówna L. —  Kutrze- 
bianka A . —  Łańcucka Ar. —  Maksymowicz 1. —  
Michalska M. —  Moescrówro. A . —  Krazkówna 
*J. —  Munnichówna, Z. —  Fardyakówna A . —- 
■ Piaseczna I. —  Reinholdów,na, J.“ —  Simonówna 
f‘A . —  StaracŁowicz A . —  Sf.olarzcwicz, Z. — 
jSzkocka M. —  Wójcilkómna M. —  Wożniakówna 
;E. —  V I I I  c. Barlmanówna T. —  Biclcrówna J. — 
>Burzvńska K . —  Ciesielska II. —  Panlcówna C. — 
(Dołżycka J. —  Dworakówna IV. —  Gorzkowska 
y y —  Rolzcrówna M. —  Bielma,nówna J. —  Krucz­
kowska J. —  Kuczówna ,T. —  Kuźniarówna I. —  
Lfiiinkramówna S. —  Markowicz M. —  Maślakie- 
wicz A. —  Miulmiewiez Z. —  Mttllcrówna IV. — 
Ol i wianka II. —  Podobianka E. —  Soliilferówna 
E. —  Skrzypek W . —  jSt.rzelicho.wBia* J. Zoll-

Przed mianowaniem Rady miejskiej.
N ow a Rada będzie liczy ła  90 członków.   Prez. R o lle  n ie  jest brany w* rachubę. —  Za­
sługi sanacyjne p. Ostrowskiego. —  Pułk. Beli na Prażm owski desygnow any przez klub B. B.

na rządcę m. K rakow a.

W  zw iązku z mającemi niebawem  uantąpić 
zmianami w  zarządzie m. K rakow a, dowiadu­
jem y się da lszych  następujących szczegółów :

Nom inow anie R a d y  m. K rakow a w miejsce 
dotychczasow ej R ady przybocznej 'liczące j 70 
członków ) nastąpi po powrocie p. R o llego  z ur­
lopu, a w ięc m iędzy 25 a 30 czerw ca b. r. De­
kret pow ołu jący do życ ia  R adę m iejską, w yda 
P rezyden t R zeczypospo lite j, któremu Minister- 
stw.o spraw wewn. przedstaw iło całą sprawę. 
N ow a Rada miejska będzie lic zy ła  ty lk o  90 
radców  (w  myśl nowej ordynacji w yborczej). 
Siedmiu członków  R ady  przybocznej ma ustą­
pili, wobec czego  w ojew oda zamianuje 27 rad­
ców.

Przedm iotem  ożyw ionych dyskusyj w  ku- 
] carach magistratu) jest sprawa obsady n ow ego  
Prezydjum  miasta. Podobno p. Rolle wogółe 
nie jest brany w  rachubę jako  członek przysz­
łego Zarządu. R ów n ież uchodzi praw ie za. pe­
wnik. *że w  skład Prezydjum  nie w ejdą trzej 
w iceprezydenci: Dr. Schneider, Dr. Wielgus i 
Dr. Landau. Co Ho p. O strowskiego sanacja ma 
wobec, n iego szczególn iejsze zobowiązania, po 
pierwszo z tytu łu  bardzo i.ntenzywncgó popie­
rania przezeń Bloku B ezparty jnego przy  w y ­

borach, drugie z tego powodu, żo jako prezes 
Tow arzystw a S zko ły  Lu dow ej przeprowadził 
oddanie te j Instytucji pod wpływy sanacji.

Zarząd ok ręgow y  B B W R . odbył >v Krako- 
wiie w* bież. tygodn iu  posiedzenie poświęcono 
specjaln ie kw estji obsady now ego Prezydjum  
miasta. Uchwalono jednomyślnie desygnow ać 
na prezydenta miasta putk. Belinę Prażm ow- 
sk iego. W  próbnem glosowaniu nad wyborem 
w iceprezyden tów  ośw iadczono się za: b. mini­
strem prof. Kum anieeldm . b. w icew ojew odą 
krakowskim  i b. dyrektorem  departamentu 
w Min. Spraw wewn, posłem Duchem, w iceprez. 
Ostrowskim, b. szefem sanitarnym D. O. K . 
Nr. 4’ . w  K rakow ie  pułk. Dr. Korolew iczcm , 
profesorom Akadem ji Sztuk P ięknych  Galozow- 
skim, adw. K lim ockim . sędzią Dr. Czuchajow- 
skłm i t. d. W ypow iadano się z pewnych stron 
za niew,prowadzaniem p. O strowskiego do Fre- 
zydjum , natomiast, za  zapewnieniem  mu innej 
intratnej posady.

W ie lka  konsternacja panuje wśród pominię­
tych w  kom binacjach w iceprezydentów , k tórzy  
mimo wysługiwania się sanacji, zostali przez 
nią zupełnie spostponowani. Sanacja ck izuje 
się niewdzięczną. part ją !!

S F I S H A R M O N J E
K R A J O W E : ZAGRAKICZKEi — Forster

Szkielski Kotykiewier.
Wybrański Mastel

W ielki wybór pianin i fortepianów
K R A JO W E : ZAGR ANICZNE:

Bracia Fibiger 
Betting 
Kernitopt 
Sommerlełd

Wielki wybór w instrumentach używanych

Reshstein
Blathner
Bo««ndorfer
Ehrbar
F5rster
G a re a u

H otm n n a
Quandt
Kbniseh
Sebweighofer
Scholze

asaasa=ai= ; =  Dogodne raty

Sk ład  fo r tep ianów
HELENA SMOLARSKA, Kraków, ul. Szewska L. 9.

IW

I
I
I
I

norówna 11. —  V III  b. Dubiclówna Z. —  Gutkow 
ska II. —  Jamrożów.na W . —  Jnjiikówna M. — 
Kowalówna >T. —  Kuskówna A. —  Ludmirska 
A. —  Łąozy liska Z. —  ŁukoWftż Kr. — .Manieeką 
ł. —  Michałowska ż. —  Onyszkiewicz E. —  F ie. 
niążok S. —  Pietrzykowska J. —  Denkiewicz — 
Radoiiiówna M. —  Seliolzówna A. —  Siedlecz. 
kówna- K . —  Sokołowska T. —  Stawowska I. —  
'rebórzawska I. —  Za.bagl0w.na L . _•—  Zawiszanka 
j  —. Zielińska Z. —  Zielska Vv. Żahiansa Z. —• 
V III  f. Czekańska M. —  Głowacka M. —  Gńrkic- 
wicz J. —  Jastrzębska 11. —  Jastrzębska M, 
Kadłuczków.na Z. —  Kamee,ka L. —  Kotówn.a 
IV. —  Kwaśniewska Z. —  Malczykówna W . 
Mietkówna J. —  Namysłowska IV. —  Kicińska 
T. 1- Niklówna K . —  Parafińska M._ —  .Pi trasó- 
wna M. —  Poniiętłowna .T. —  Ryclilikńwna S. —  
IVic-ińska hi —  Wiśniowska M. —  Zającówna, A.

IV PISY  NA I. ROK PAŃ STW . SZKO ŁY 
SZTUK ZDOBNICZYCH i Przemysłu Artystycz­
nego w  Krakowie odbędą się w dniu 22 hffn.̂  O 
godz. 8-mej rano w budynku przy A leji Mackie­
wicza L. 5 parter, poczom nastąpi egzamin wstęp­
ny z r y s u n k ó w  z natury (głowa lub akt), oraz 
kompozycji ornamentalnej, trwający przynajmniej 
3 dni. Taksa egzaminacyjna 15 W

ZAM IAST K W IA T Ó W  NA TRUMNĘ Ś. P. 
FE O R E N TYN Y  DUNIKO W SKIEJ składa 30 zł. 
T>r Franciszek llalatek na obiady S. Sainueli. 

 o-------

REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO.
Czwartek: ..Osiołkowi w żłoby da.no" (gościnne 

występy Al. W ęgierki).
' Piątek: ..Osiołkowi w żłoby dano" (gościnny 

wTstcp Al. W ęgierki).
* Sobota: „Osiołkowi w  żłoby dano" (gościnne 

występy Al. W ęgierki).
REPERTUAR KINOTEATRÓW.

ŚW IT : ..Serce Lotnika".
W A N D A : „Tarenn władca, Dżungli".
Ś W IA T O W ID : ..Król żebraków " z Bemifl 

K ingiem ,
SZTU KA: „Znajoma z ulicy" (Betty Compson).
APOLLO: „Harold, trzymaj pię“ .
B A G A T E L A : „Znajoma z wagonu" z Mar­

leną Dietrich.
CORSO: „Ludzie podziemni" (w  gł. rolach 

Cłive Brooc, Eudeln Brent).
IVARSZAIVA: E. A. Pu-ponta „Dwa, światy".

UCIECHA: „Niebezpieczny ra j" (Samlborski, 
Malicka, Brodzisz).

 on o -----------
O STATN IE  W Y S T Ę P Y  A LE K SA N D R A  W Ę 

G IERKI. Wobec niedługiego wyjazdu Al. W ęgier­
ki •/. powrotem do Warszawy, jeszcze tyłko przez 
kilka dni grami ląglzie w  teatrze im. J. Słowac­
kiego słoneczna komedja. Flers‘a i Oaillavet/a 
„Osiołkowi w  /.loby dano", która tak ogólnie się 
podobała. Dzisiaj m iły ten utwór grany hędzio po 
raz 0-fy i pozostanie na repertuarze w -piątek, so­
boto i niedzielo. W  niedzielę po południu, po ce­
nach zniżonych, ukaże się po raz ostatni „Maycr- 
ling" K l Aii et‘a.

JEDNA Z NAJBLIŻSZYCH PREMJER TE ­
ATRU  K RAKO W SKIEG O  miała być nadzwyczaj 
ciekawa komedja ulubieńca Warszawy, Marjnsza 
Matszyńskiego p'. t. „Koniec i początek", z gościn­

nym udziałem a ut ora-aktora, jako wykonawcy 
głównej roli męskiej. IV .międzyczasie p. Muszyń­
ski zorganizował tournee po Polsce zo swoją sztu­
ką, w  oryginalnej obsadzie premjerowcj warszaw­
skiej, wobec czego teatr krakowski sam zrezy­
gnował z wystawienia sztuki, udzielając natomiast 
gościny na scenie zespołowi warszawskiemu. —  
IV ten sposób Kraków ujrzy w przyszłym tygo­
dniu komedję M. Moszyńskiego „Kon iec i począ­
tek " w* obsadzio warszawskiego Teatru Małego, 
którą tworzą pp.: Kawińska, Modrzewska. PiOrna- 
nówpa, K.rzew'iński-Maszyński, Małkowski, -oraz 
sam autor Marjusz Maszyńs.ki.

CHÓR DAN A  I O RKIESTRA JAZŻ ‘OWA GOL 
DA. SyTnpatyczna „piątka", której każdorazowe 
pojawienie się na, estradzie cieszy eię nadzwyczaj- 
nem powodzeniem i gromadzi tłumy słuchaczy, 
podziwiających przebogatą modulację i inteligen­
tne wykonanie nastrojowych piosenek przez tych 
polskich rewełersów, wystąpi w  sobotę 6. w  nie­
dzielę 7 i w  poniedziałek 8 b. nn. w  starym T e ­
atrze. W  wieczorach tych da .się słyszeć również 
świetna orkiestra jazz‘owa Golda, zdumiewająca 
wielobarwnem brzmieniem i żywą, a oryginalną 
rytmiką.

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.
W  BAZYLICE OO. FRANCISZKANÓW  w u-

■roczystość Bożego Ciała o godz. 12-tej Msza św. 
jak zwykłe. Po południu o godz. 5-tej nieszpory 
i procesja po krużgankach z Ewangcljami, pod­
czas której „Choru.s Ceeiłianus" odśpiewa „Res- 
ponsoria" ks. Eug. Gniberskicgo i Kothego.

 X  ---

Joanna d ’Arc na stosie —  Vlastimila 
Hoffmana.

7, okazji obchodzonej uroczyście w  ubie­
g łym  .miesiącu 500-letnicj roczn icy  śm ierci 
Joanny d ‘A re , znany artysta  m alarz p. Vlasti- 
mil Hoffman ofia row a ł Krakowskiem u T o w a ­
rzystw u P rzy ja c ió ł F rancji sw o ją  ostatnią pra­
cę, przedstawi aj ą.ęą Joannę cFArc na ofiarnym 
stosie w Rouen. Stanow ić ona odtąd będzie 
cenną ozdobę skromnego lokalu Towarzystwa 
a zarazem  trw ały  dow ód  współdziałania- Po lsk i 
w e w szystk ich  poczynaniach sw ej sojusznicz­
ki Francji. Za ten dow ód czynnej współpracy 
a rty s ty  z cela,mi Toiw. P rzy ja c ió ł F rancji, Za­
rząd Stowarzyszenia składa p. Hoffm anow i 
serdcezno podziękowanie.

„Echo" wyjeżdża do Jugosławji.
Jak się dow iadu jem y, znany zespół śpie­

w aczy  k rakow sk iego „E ch a ", cieszący się 
f: pin ją  p ierwszorzędnego chóru w  Polsce, dzię­
ki zabiegom  prezesa dyr. inż. Tadeusza Pohi- 
,;cz(jkf-Komeckiego wyjeżdża, z Ikońcem bież. 
tygorłó ia  do Jugosław ji na tournee propagan­
dow e pieśni polskiej. P odróż ta odbyw a się 
za zgodą M inisterstwa spraw zagr. a  protek­
torat nad koncertam i objął generalny Konsu­

lat R zp lite j Polsk iej. P rogram y koncertów  za­
w ierają najpiękniejsze u tw ory  Polskie.

Sym patycznem u zespołow i śpiewaczemu ż y ­
czym y z ca łego serca powodzenia w  tej w zn io­
słej ideow ej pracy i nie wątpim y, że podróż 
ta  będzie now ym  sukcesem artystycznym  
krakow sk iej D rużyny.

Pielgrzymka robotnicza do Częstochowy
Zakończeniem  tegorocznych  obchodów 

40-ej roczn icy  „Berum  novarum “  będzie 
ogólno-polska p ielgrzym ka robotn icza do Czę­
stochow y w  liniach 28 i 29 czerwca. P rzy g o to ­
wania do p ie lgrzym ki spoczyw ają  w  ręku K o ­
m itetu na czele z Ks. Kan. M ichałow iczem  i b. 
posłem Ks. Gąsiorowskim . K om ite t uzyskał już 
daleko idące zn iżki dla uczestników p ie lgrzym ­
ki. IV  K rakow ie zaw iązał się K om itet, k tó ry  
zajm ie się p rzygotow an iem  p ie lgrzym ki robo­
tn iczej z Krakowa, i M ałopolski. Zgłoszen ia 
uczestnictwa, należy k ierow ać na adree: K om i­
tet p ie lgrzym ki robotn iczej, K raków , ul. Po­
tock iego I I ,  gdzie  rów n ież można otrzym ać 
inform acjo co do kosztów  p ielgrzym ki. W  razie 
licznych zgłoszeń K om ite t postara się o  oso­
bny pociąg. Zgłoszenia przyjm uje się do dnia 
22 czerwca br.

Kursy wakacyjne dla nauczycieli 
szkół średnich.

Ministerstwo W . R . i O. P . organizu je t 7, U, 
roku szereg kursów w akacyjnych . W  Okręgu 
K rakow sk im  odbędą się kuirsa następującej 
w  K rakow ie  kurs polon istyczny (k ier. nauk. 
prof. Dr. Lebr-Spławhieki) i kurs psycho log icz­
no-pedagogiczny (k ier. prof. Dr. Z. MysDikow- 
ski), w  N ow ym  Targu  kurs m atem atyczny 
(kier. prof. Dr. Straszew iez), w  N ow ym  Sąc-zit 
geogra ficzny  (k ier. prof. Dr. Jerzy  Smoleński). 
W szystk ie  od 6 do 30 li.pca, a w  Żyw cu  kur* 
robót ręcznych (grapa techniczna w  ‘szerokim  
zakresie), (k ier. prof. A . W o jtow , instr. Min.)', 
ten ostatni od 3 do 29 sierpnia.

Zgłoszen ia kartą w p isow ą lub zw yk łą  ko- 
respandencyjoą do 10 czerwca. W p isow e  20 zł. 
na konto Ka-sy Skarbowej P . K . O. K ra k ó w  
Nr. 402.112 z  dopiskiem  „ma d epozy t K u ra to­
rium". K w a te ry  bezpłatne w  gim nazjach lub 
m ieszkania za dopłatą 3 zł. dziemnię, utrzym a­
nie 4 do 6 zł. dziennie. W  program ie w yc ieczk i 
i rozryw ki. B liższe in form acje w  Dzienniku 
Urzędowym  M inisterstwa W . R . i O. P . N r. 
4— 5 z 1931 r.

Który sąd je st kompetentny?
Do redakcji na-zej zgłosił s ię  p. Laszezałr 

ze Szczyrku (pow. Biała), któremu w  czasie p o ­
żaru domu spaliia się po lisa  asekuracyjna T aw . 
„P o lon ia ". P o  długich zabiegach sąd pow ia tow y 
krakowski postanow ił ogłosić w  „G az. L w o w ­
sk ie j" fak t zagin ięcia po lisy  celem  w ystaw ie ­
nia równoważnego dokumentu. Ogłoszenie to  
ukazało sic. G dy jednak po up ływ ie przew i­
dzianych ustawą term inów .p. Laszczak  zgłosił 
.się do sądu, otrzym ał niespodziewanie odpo­
wiedź, że  sąd krakowski nie jest w  te j sprawte 
kom petentny i że sprawa powinna być załat­
w iona w  W arszaw ie. W y tw a rza  się zatem  taka 
osobliwa sytuacja, ż e  po praw ie dwuletnich za­
biegach i poniesieniu w ielk ich  kosztów  (np. 
koszta ogłoszenia w yznaczonego przez sąd) 
p. Laszczak musiałby się ponownie starać o to  
samo i  m oże znowu otrzym ałby w  W arszaw ie 
podobną odpow iedź. K tó ry ż  zatem sąd jest kora 
petentny? Czy n io m ożnaby wsunąć tych n ieja­
sności i  n ie narażać obyw ateli na -wielkie 
koszta?

Wojskowy proces komunistyczny.
W  w ojskowym  sądzie okręgow ym  w  K ra k o ­

w ie rozpoczęła się w czora j rozpraw a przec iw  
7-miu żołn ierzom  z 5 Baonu sanitarnego o  zbro­
dnię zdrady g łów nej z art. 102 cz. I. kod. z  r. 
1903 t. j. o działalność komunistyczną. N a  ła­
w ie  oskarżonych zasiedli szeregow cy  Józef 
Brondwein, Sauma Liebermann, Herszko Rose- 
mann, Szmul Kneller, Sandel Fiszeł, Abraham  
Roseuzw eig i Moszko Szyszczycki. N a  w n iosek 
prokuratora w ojskow ego mjr. D ra  Nuokowiskie- 
go, trybunał zarządził m imo sprzeciwu obrony, 
tajność rozprawy. P o  przesluchamiu szczegóło- 
wcm w szystkich oskarżonych 1 przew odniczący 
■rozprawy mjr. K . 8. Kraśniak o tw orzy ł postę­
powanie dow odow e. P o  przesłuchaniu szeregu 
św iadków rozpraw ę odroczeń a do dnia następ­
nego. Z  ramienia D. O. K . K raków  zasiadają 
p rzy  rozpraw ie dwaj oficerow ie z sam odzielne­
go  referatu jako rzeczoznawcy.

8 wagonów zboża poszło z dymem.
Od uderzenia pioruna wybuchł pożar w  sto­

dole Ottona Klohusa w  Łodygow icach  (pow . 
Żyw iec ). Ogień zn iszczył stodołę i  spichlerz. 
Ponadto spłonęło około 150 cefnarów m etr. s ło ­
my. 8 w agon ów  zboża oraz narzędzia rolnicze, 
w  S lo tow ej pow. Żyw iec uderzył piorun w  dom  
K atarzyny W nękowej. Pas tw ą  ogn ia  ipadł dom  1 
m ieszkalny wartości 1800 zł. Z  lu dzi n ik t n ie  
odniósł szwanku. ’ ~
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Eksport nierogacizny i bekonów.
W yw ó z  n ierogacizny do P rag i zm niejszył 

s ię w  dalszym  ciągiu. O He jeszcze w  lutym 
w ysy łan o  od 400 do 500 sztuk ty go d n :owo, 
obecnie eksport ten nie dosięga naw et 100 
sztuk. W yw ó z  św iń hodowlanych do Sow ietów  
osiągnął w  maju k ilka tys ięcy  sztuk. W łoch y  
jak o  ryn ek  odb iorczy byd ła po lsk iego zysku 
ją  coraz w ięcej. Obecny eksport w aha się sta­
łe  w  granicach od 300 do 400 sztuk tygodn io ­
wo. W śród  odbiorców  w łoskich byd ło  polskie 
c ieszy się uznaniem.

W zrost w yw ozu  bekonów  do A n glji rów ­
n ow aży  w  poważnym  stopniu s tra ty  poniesio­
ne w  zakresie eksportu trzod y  żyw e j przede- 
wszystk iem  do Czechosłowacji. W  pierwszych 
trzech tygodniach m aja w yw iezion o bekonów 
z 80 tys. sztuk świń przerobionych.

E K SPO RT PO LSK I DO  F IN LA N D J I.
Eksport z Polsk i do F in landji w ynosił w  I  

kw arta le  1931 roku 12,637.000 Fm k. (1 z ło ty  
4,,46 J mk.). g d yb y  w  odpowiednim  okresie 
1930 roku —  12,632.000 F.nik. G łówną pozycją  
w yw ozow ą  b y ł w ęgiel. Na następnem miejscu 
s io ją  pasze i tkaniny.

Z M IA N A  U S T A W Y  O „FU N D U SZU  
D R O G O W Y M ".

Minister robót publicznych gen. Neuge- 
bauer p rzyją ł delegację zarządu Związku 
zw iązków  w łaścic ie li autobusów. P  m inister 
przyrzekł, że poczyni znaczne zm iany w  do­
tychczasow ych  zasadach podatku  d rogow ego  
w  d iod ze  zm iany rozporządzen ia wyKonawcze- 
go  do ustaw y o podatku.

W ob ec  tego  na leży  się snodziewać, że  do 
zapow iadanego zaw ieszen ia kom unikacji już 

n ie dojdzie.
M ają być  również uw zględnione dezydera­

ty  w łaścic ieli dorożek samocnodowych.

Największa wystawa gospodarcza 
w Pradze.

W ysta w a  gospodarcza, jak a  otw arta  zosta­
ła dma 30 m aja br. jp6t o w ie le  w iększa, aniże­
l i  w ys ta w y  dotychczas w  Pradze urządzane. 
N ie  u lega wątpliwości, że  in ic ja torow ie  w ysta ­
w y  tegorocznej dostosow ali term in otwarcia do 
temimu X V  kongresu rolniczego k tó ry  w ła ­
śnie w  tych  dniach rozpoczyna sw e obrady 
w Pradze.. N a  szczególną uw agę zasługuje spe­
cjalny eksponat,   wzorowe gospodarstwo
rolne średniej wielkości. Fo iw arczek  ma u Ka­
zać rolnikom  ja k  obecnie w ed łu g  now ocze­
snych w ym o gó w  techniki i dośw iadczeń po­

w inno budować się gospodarstwo rolne. R ó w ­
n ież inne dz-iały są tu bogato w yposażone a 
całość w ys ta w y  da je  obraz rozw oju  czechosło­
w ack iego  roln ictw a w ostatnim  okresie. W  ra­
mach ogólnej w ys ta w y  gospodarczej urządzo­
na została specjalna wystawa meljoracyjna, 
wystawa rybołostwa, przemysm domowego, 
wystawa drobiu, gołębi i królików. W  czasie 
trwania w ys taw y  odbyw ają się rów n ież targi 
kom. W  pierwszym  i drugim dniu zw iedziło  
w ystaw ę  przeszło 50.000 osób. W ystaw ę  zw ie­
dzili rów n ież d e legac i w aszaw skiego kom itetu 
■współpracy czechosłow acko-polskiej z p. b. 
min. K lam erem  na czele, k tó rzy  w e  w torek  
skończyli obradv z czechosłowackim  kom ite­
tem  porozumienia gospodarczego  polsko-cze­
chosłowackiego.

Przy zamawianiu pojedyn szych 
ejrzempiarzy „Głosu Narodu44
należy równocześnie nadesłać 
25 gr. za każdy nnmer dzien­
nika i opłatę pocztową 10 g»‘ 

od egzemplarza.

Wiadomości z  uzdrowisk
z dnia 3-go czerwca.

Zakopane, śliczna pogoda praw ie letnia 
w  dalszym  ciągu utrzym uje się. śn ieg  znikł, 
a. w idać g o  ty lko  na n iektórych  szczytach i 
żlebach. Temperatura no przelotnych ae- 
sztzach ochłodziła się. Ruch gości, jakko lw iek  
jeszcze skromny, jest nieco wcześniejszy niż 
w  poprzednich latach. P ieszy  ruch gości skie­
row u je  się obecnie do D oliny B ia łego i D oliny 
•Strążyskiej. K o ło w y  ruch do D oliny K ośc ie­
lisk iej. Sam ochody ja k  zw yk le  do M orskiego 
Oka. P rzygo tow an ia  pensjonatów  i hoteli do 
zb liża jącego  się sezonu jest na ukończeniu. 
Kom isja  sanitarna w o jew ódzka ogląda pensjo­
naty  i hotele, z dobrym  wynikiem .

Rabka— Zdrój. Tem peratura w  południe 
•w cieniu około 26 st. P rzejśc iow e deszcze w pły 

,nęły  na zupełne oczyszczenie pow ietrza. K ura­
cjuszy zjeżdża codziennie: znaczna ilość, a 
dentaki zapełniają się coraz liczn iej naszymi 

' „m ilusińskim i11. D alsza zniżka produktów rol­
nych pozwala przypuszczać iż również w  dru­
g im  sezonie ceny utrzymania będą tak niskie, 
jak  w  obecnym (10 zł. pokój z pelnem utrzy-

Od wtórni
dnia 2 czerwca 
W gunolealiie

99 s w n 66

ul. Straszew skiego 18.

WHUfl PODWOIMY PROfiKiM Madio.
i .

Sensacjjny film  tow ooysk i w  7 aktach
w główne, roli

BOCK I0NŁS
mistrz karkołomnych sensacji film  zżyc ia  młodych lo tn ików  w  ID  aktach

Wspaniała ilustracja doskonałej orkiestry symfonicznej!

7 porodu  letniej pory w y św ie t lm y  od dziś tylko 2  p r z e d s t a w i e n i a  
dzieni ‘ e o godzinie 6 1 8  w ie c z ó r ,  w niedzielę i święta o godzinie 4, 6 i 8 wieczór.

Sfrai uiacy robotnicy.

R obotn icy  przem ysłu tekstylnego w  m ieście R ouoais (F rancja ) udają się na zgrotna i zenie 
strajkow e. W  strajku bieirze u d z ia ł 120.000 pracowników.

309 tys. chałupników w Polsce.
PO  2 G R O SZE  Z A  G O D Z IN Ę ' -  W Y Z 5  S K IW A N IE  C H A Ł U P N IK Ó W .

P rz eg lą d  prac chałupn ików , ich płac i w a­
ru n ków  życia, p oziom u  ku ltu ry  d a je  o tw a r­
ta dnia 31 m aja br. w  W a rsza w ie  w ystaw a 
chałupnicza.

Chałupn icy pracu ją  na rachunek zleca ją ­
cego , n ie  p od lega ją c  je g o  k ie row n ic tw u , ani 
n adzorow i. A  w ięc  coś pośredn iego  m ięd zy  
robotn ik iem  a p rzeds ięb iorcą .

O glądając tę  w ystaw ę  zapozn a jem y s ię  
z og rom em  nędzy, ogó ło w i zu p e łn ie  n iezn a­
n e j: 300.000 osób zatrudn ionych jest w  cha­
łu pn ictw ie . C y fra  ta nie jest ca łk iem  ścisła, 
jest ich napew n o znacznie w ię ce j. P racu ją  ci 
ludzie w  47 zawodach. Jedna trzecia  w  szews­
tw ie , 60.000 w  k ra w iectw ie . R oo ią  gu zik i 
i abażury, k ra w a ty  j k o łd ry , p łaszcze gu m o­
w e  i k łódki. S łow em  w ie le  p rzed m io tów  co­
d zien n ego  użytku, a le  rów n ież  a rtyku ły  lu ­
ksusowe.

W  jak że  strasznych w aru n kach ! Są cha­
łupn icy  zarab ia jący  po 2 g rosze  za god zin ę  
(w  B iłgora ju  w y ra b ia ją  sita w łos ia n e ). N a j­
w ięk szy  za robek  w yn osi 6 5groszy  za  g o d z i­
n ę  (w  W arszaw ie- —  ze c e rzy ). Ci ostatni to 
„a rys tok rac ja  chałupn icza", gdyż jes t to n a j­
w yższy  zarobek , ja k i os iąga ją  ci nędzarze.

Ich  rod za j i m etody  p racy  (w  dom u ) un ie­
m ożliw ia  ją, a  w  każdym  ra z ie  u trudn ia ją  
och ronę ich  prac\ w obec  czego p o jęc ie  usta­
w o w ego  czasu pracy jest tu  fikcją . P racu ją  
p o  17 godzin  na dobę, rzadko k rócej. P ra ­
cu je na jczęśc ie j cala rodzina, w obec  te g o  m e 
m ożna się  d ziw ić , że  liczba  cha łu pn ików  m ło­
docianych jest bardzo w ie lk a : w  koszykar-

s tw ie  29 proc., w  koron ka rs tw ie  16 proc itp. 
„ W  n iek tórych  ośrodkach —  czytam y w  k a ­
ta logu  w ystaw y  —  zatrudn ia się  d z iec i 10- 
łe tm e, a  zdarza  się, ze już 7 -letn ie pom agają  
system atyczne rodzicom  v pracv (B rzez in y , 
T a rn ó w ).

W śród  ogó łu  ch a łu pn ików  osób pow yże j 
-60 roku  życ ia  by ło  w  ślusarstw ie  15 proc., 
w  s ita rstw ie  9.3 proc. itd.

N isk ie  zarobk i cha łupn ików  w ytw arza ją  
ok ropne stosunki m iesizkan iowe. W  m ieszka­
n iach  chałupn iczych p rzew aża  oczyw iśc ie  
m ieszkan ie  jed n o izb o w e , dochodząc do 60 
p roc  ogó łu  m ieszkań. W  tych jedn o izbow ych  
m ieszkan iach  gn ieżdżą  się p rzec ię tn ie  po 4 
osobj t a  izbę.

C zy w obec  takich w aru n ków  d z iw ić  s ię  
m ożna, iż  i odsetek  an a lfab etów  jest n ies ły ­
chanie w ie lk i?  W  H orodeu  (W o ły ń ) 86 proc. 
cha łupn ików  —  to analtabeci. Na w ys taw ie  
pokazano ich w y ro b y  garn carsk ie , p iękn e  
w  kształcie i w  b a rw ie . W  innych zaw odach 
odsetek  an a lfab etów  jest m niejszy. W ś  'ód 
tkaczy 29 proc., w śród  s zew ców  25 proc., 
n a jm n ie jszy  w śród  koszykarzy  z  R udn ika  nad 
Sanem , w yn osi ty lko  8 proc.

W ys taw a  chałupnicza w  W a rsza w ie  daje 
w  barw nych  i  o ryg in a ln ych  w ykresach  (w e ­
d ług  p ro jek tó w  p m f. W a c ław a  W ą sow icza ) 
o lb rzym i m a te ija ł u ła tw ia jący  zapoznan ie  s ię  
z ca łokształtem  tego  zagadn ien ia . P o lsk ie  T o ­
w arzys tw o  P o lity k i Spo łeczn ej urządzając 
wysta w ę'  —  oddało społeczeństw u  rzete ln ą  
przysługę

maniom dla. osoby dorosłe j w  pensjonatach 
b liżej łazienek położonych'). T ow a rzys tw o  T a ­
trzańskie robi p rzygotow an ia  do rozpocząć się 
m ający cli zbiorowych wycieczek w  Pieniny, na 
Bab‘ą Górę, Luboń, Turbacz i t. p.

Truskawiec— Zdrój. Pogoda, wspaniała, l i ­
czne w yc ieczk i zw iedza ją  Truskaw iec. W  ostat 
nich dniach było  kilka w yc ieczek  m łodzieży 
ezkolnej, baw ił także zjazd lek a rzy  —  a 29 
hm. zjechała  tutaj w ycieczka  złożona z 40 
osób naczelników w ydzia łów  M inisterstwa K o - 
le ji i dyrek torów  K o le ji Państw . W szyscy  za­
chw ycają się u roczym  parkiem zakładowym , 
pełnym wspaniałych k w ia tów  i cudnej zieleni. 
Kąpielisko solankowo-siarczane na Potniar- 
kach Truskawieckich otwarte z dniem 1 go  
czerwca.

Od Administracji.
Celem uregulowania nakładu 

orosimy o naf rychlejsze uregu­
lowanie prenumeraty.

Giełda ki akowska.
Kraków 3 czerwca.. (P A T ). L isty Zastawne 

Tow. Kredytowego Ziemskiego lb  i pói-letmie 
84 <■ olarj

O F IC J A L N A  G IE ł D A  W A L U T O W A .
Warszawa 3 czerwca. Dolary 8.91%, 8,Q3-%, 

8.89)4. Dewizy: Gdańsk 173,85. 173,78. 172.92;
Londyn 43.36)4, 43.47,. 43,26; Now y Jork 8,96, 
8,92, 8,88; N ow y Jork telegraficznie 8.01. 8.93, 
8.89; Paryż 34,91%, 35)4.' 34.83; Praga — ; Szwaj­
caria 172.0, 173,23. 172.37; Wiedeń 125.25. 125,56 
' 24 04- W łocln 46.63)4, 46.75, 46.52; BerJin w 0- 
brotach prywatnych 211-65.

K U R S A  O B L IG A C J I.
tkcje: Bank Polski 121.50— 122.50 —  Lilpop 

l ‘..10 -  Ostrowiec serja B 37 —  Starachowice 
7.75.

Pożyczki. 4%  pretmjowa inwesty y.ina- 85—  
86.50— 86.25 —  5%  kenwersyjna 47:75 —  5% 
kolejowa 45.50 —  6%  dolarowa 70.25 —  ri%  sta 
hi izacyjm 78.25 —  8% Listy Zastawne Banku 
O osp. Kraj. 94 —  7% Listy Zastawne Banku 
Gosp. K ra j! 83^-5.

G IE Ł D A  W  ZU R YC H U .
Zurych .3 czerwca. Paryż 20.20. Londyn 25.09)4. 

Nowy Jork 5,15.50. Belgja. 71,80. W łochy 27,99. 
Hi.szoanja 58.80, Holandja 207,53^4. Berlin 122.43 
Wi-deń 72.46. Sztokholm 138.25, Cdo 138,1... Ko­
penhaga 138,10, Sofja 3.73)4', Praga 15 27 3/8,

Piątek 5 czerwca.
Kraków (312,8). G 9,55 Transmisja, ż Pragi 

Czeskiej; 11,40 Przegląd prasy; 11,58 Sygnał cza- 
su, hejnał; 12,10 P ły ty  gramofonowe; 13,10 Komu­
nikat meteorologiczny; 14,50 Komunikat gospo­
darczy; 15,35 Odczyt 7. W ar'zaw y; 16,15 Kącik 
krótkofalowy; 16,25 Komunikat Krakowskiego 
Związku Krótkofalowców; 16,30 P iy ty  gramofono­
we; 16,47 Korammikai dla żeg'ugi;. .lC 50 Lekcja 
francuskiego; 17,15 P ły ty  gramofonowe; 1"35 Od­
czyt pt.: .,Z wędrówek po kopalniach rudy i sre­
bra we Francji ‘ —  wygłosi p. J#ń W iktor; 18 
Muzyka lekka; 19 Fozmaizości; 19,20 Odczyt nfe 
„Michał Anioł jako piastyk11 —  wygłosi p. Z Mo- 
rańskafl 19,40 P ły ty  gr,jmief on.owe; 20 'rasowy 
Dziennik Radiowy.; 20,15 Koncert; 22 Feljętoą;
22.15 Dodatek do Prasowego Dziana: K.a Radjcrwe 
go 22.20 P ły ty  gramofonowe; 22,45 Komunikaty; 
23 Muzyka taneczna i lekka.

Lw ów  (380,7). G. 15,45 Skrzynka sportowa 
w opraeowanńi red. N. Sussermaim- i p. J. Żu­
kowskiego; 16.15 .Lwowski kącik krótkofalowy; 
16,25 Audycją dla chorych, pogadanka ks. M. R ę­
kasa i koncert; 17,10 P.zegląd gospodarczy w  o. 
pracowaniu p. M. Stawińskiego.

Warszawa (1411.8). G. 9,55 Przemówienie 
wstępne, o znaczeniu Międzynarodowego Zjazdu 
Rolniczego w  Pradze; 10 Transmisja z Pragi Cze­
skiej Międzynarodowego Zjazdu Rolniczego: 11. 
Streszczenie w języku polskim przebiegu w-ce-zy- 
stości otwarcia Międzynarodowego, Zjazdu Kotnii- 
czego w  Pradze; 11,40 Przegląd prasjp, H A 8  Sy­
gnał czasu; 12,10 P łyty  gramofonowe; 13,10 K o­
munikat Państwowego Instjtutn Meteorologiczne­
go; 14,35 Komunikat Głównego Związku Straży 
P czarnych; 14,56 Komunika t gospodarczy; ,. 15,25 
^Skrzynecki"; 15,45 Kom.unika sportowy; 16 
„Kącik  artystyczny 7- S. G.“ ; 16,15 „K ą  'k  krót­
ko fa low y"1; 16,25 P ły ty  giamoionowe; 16,17 K o ­
munika. dla żeglugi i  rybaków; 16,50 Lekbja fran 
cuskiego; 17,15 P ły ty  gTamofoinowe; 17,35 Cdczyt 
z Krakowa; 18 Muzyka lekka w wykonaniu - i .  
spoin restauracyjnego ..Pod buidetem" ja d  kier. 

iSijRachonia; 19 Rozmaitości; 19.20 P iy ly  gramo. 
fonowe; 19,40 Giełda rolnicza; 19,55 Prugram na 
dzień następne; 20 Prasowy Dziennik; Radjowy;
20.10 Komuniikatv; 20,15 Koncert, symfoniczny. 
W ykonawcy: Orkiestra Fihammoflji Warszawskiej,
J Ozimiński (dyr.) i Z. Rabcewiczowa Hori.epian):rL- 
22 Feljeton pt.: „K ra j pod narkozą"; 22.15 Doda 
tek do Pra*rYmgo Dziennika Radiowego; 22.20 
P ły ty  gramofonowe; 22,45 Komunikaty; 23 Mu­
zyka taneczna z „Gastronomji".

Katowice (408,7). G. 15,10 Komunika Polskie­
go Związku Zrzeszeń Gospodarczych W ojewódz­
twa Śląskiego, oraz komunikat Teatru Pomkiego: 
16 Audycja dla dzieci starszych ot.; „.Jedziemy 
na wakacje"! (Ciocia Hela —  H. F e u t t ) ; l?  Reci­
tal fortepianowy prof. Zb. Drzewieckiego, 19 Co- 
dzienny odcinek powieściowy; 19,30 Prof. dr K , 
Simm, docent Un. Jag.: „Czy są społeczeństwa 
zwaerzęee?".

Sobota 6 czerwca.
Kraków (312.8). G. 11.40 Przegląd prasy; 11,58 

Sygnał czasu, hejnał; 12.1C P ły ty  gramofonowe;
13.10 Komunikat meteorologiczny; 14,50 Komuni­
kat gospodarczy: 15,45 Wiadomości wojskowe dla 
wszystkich; 16 Program dla dzieci; 16.25 P łyty  
gramofonowe; 16.55 Odczyt, pt.: „Poradnictwo za­
rodowe w ogóle" —  wygłosi dr B. Biegeleisen;

17.15 P ły ty  gramofonowe; 18 Nabożeństwo z W il­
na; 19 Rozmaitości; 19,20 „Przegląd polityki za­
granicznej ubiegłego tygodnia"; 19.35 P ły ty  gra­
mofonowe; 19,40 ,Skrzynka" i Rełda rolnicza; 
19,55 P łyty  graimiolonowe; 26 Prasoww Dziennik 
Radjowy; 20,l S  Feljeton. 20,30 Koncert: 23 ..N i 
widnokręgu"; 22.13 Dodatek Prasowy Dziennika 
Radiowego; 22,20 Koncert chopinowski; 22,45 K o ­
munikaty i muzyka

Lw ów  (380,7). G. 12,10 VIIT. szkolna audycja 
radjowa „Co najchętniej czytamy". Program w y­
kona 7-klasowa szkoła ćwurzeń przy pierwszem 
państw, seminarjun nauczycielsLieim żeńskiem im. 
Adama Asnyka. Kierowniczka szkoły p. F. Arnoi- 
dowa, przełożona sarnin. dr M, Chelińśfcp; 14,35 
KąciK szachowy w  opracowaniu p. St. Turkowide- 
kiego; 1530 Skrzynka pocztowa Jla, najmłodszy-,b 
w opracowaniu p. A d y  Arct-Jampolskiej; -6,25 
Audycja muzyczna młodych talentów pp. St. 
Goldh.'..mmerór,na, (fortepian) i Z. Zubik (tenor), 
przy fortepianie p. T . Seredyóski.

Warszawa (1411,8). G. 11,40 Przegląd prawy* 
11,58 Sygnał czasu; 12,10 P ły ty  gramofonowe;
13.10 Kranunikat Państwowego Instytutu Meteoro­
logicznego; 14,45 Wiadomości Tow . Kocpr-aty- 
stów; 14.50 Komunikat gospodarczy; 15,25 ..Prze­
gląd wydawnictw perjodycznych"; 15,45 W ia d ' 
mości wojskowe dla wszystkich; 16 Program dla 
dzieci; 16.25 Kącik  dla nłodych talentów muzycz­
nych; 16,55 Odczyt z Krakowa; 17,15 Tiamnisja1 
międzynarodowego meczu tennisowego Ra-ung 
Club (Francja) Legja (PoLka) ź udziałem CoctePa 
(Francja) i Tłoczyńskiego (Polska) z kortów Le- 
g ji —  vYarszawa; 18 Nabożeństwo z W ilna; 19 
Kozmaitości; 19,20 P ły ty  gramofonowe; 19,40 
Skrzynka pocztowa rolnicza; j9,55 Program ma 
dzień następny; 26 Prasor y  Dziennik Radjowy;
20.10 Komunikaty; 20,15 Ftljetor pt.: .T rz y  sto­
lice"; 20,30 Włoska muzyka lekka. W ykonawcy: 
Orkiestra P. R  pod dyr. St, Nawrota-, W . Oont.l 
(śpiew) i L. Urstein (akoraip.); 22 ,.Na widnokrę­
gu"; 22,15 Dodatek do Prasowego Dziennika, R 1- 
djowego; 22,20 Utwory Chopina wykonaniu P. 
Ltw ieck iego; 22,45 Komunikaty; 23 Muzyka lek­
ka i taneczna z kawiarni „Bagatela".

Katowice (408-7). G 15,10 Komunikat Polskie­
go  Związku Zrzeszeń Gospodarczych W ojewódz. 
twa Śląskiego oraz komunikat Teatru Poiskmgof •- 
16.25 Ciocia. Hela Ou..ów' listy od słuchaczów naj­
młodszych iH. Reutt); 19,30 Dr W . Wilkosz, prof, 
Un. .Tag.: „Michał Faraday".

R Y B O Ł Ó W S T W O

poleca T . H. H B M  T S M m g  
K r a k ó w ,  R y n e k  i l< B .

War zawa 57.75, Budapeszt 90.05, Riałogróu 
„9,11%._ Ateny 6.70, Konstantynopol 2,45, Buka- 
reszt 3,07%, Helsingfors 12.98.
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Bombami gazcwemi zdobywali żywność
W arszawa, 3. 6. (T e le f. w ł.). Z  M oskw y na­

deszła w iadom ość o  k rw aw ych  scenach, k tóre 
rozegra ły  się na targu S u ch arew k im  w  M o­
skwie. Jest to jed yn y  ta rg  w  R os ji Sow ieckiej, 
Ba którym  istn ieje w o lny  handel żyw nościow y. 
AM (południe nagie  ro z le g ły  ■się na targu k rzy ­
ki alarm owe. Okazało eię, że ry.nek o toczy li 
bandyci, k tó rzy  zaczęli rzucać m iędzy zgrom a­
dzonych (przekupniów i kupujących bom by ga ­

g o w e . W śród  tłumu wybuchła (panika. Skorzy - 
siali z togo rabusie i  okradli (Stragany. W  cza­
sie napadu i paniki zginęło 20 osób, a 64 jest 
ciężko rannych.

B R A K  M IKSA I C H L E B A .

M oskw a, 3. 6. ( P A T )  Tru dności aprowi/.a- 
fy jn e  da ją  s io  odczuw ać na te ren ie  całego 
zw iązku  sow ieck iego . W  n iektórych  okolicach 
brak jest n io fy lk o  m ięsa  i  tłuszczu, a le  na­
w e t chleba. W  rządow ych  sk lepach  ro zd z ie l­
czych ceny pozosta ły  na daw nym  p oz io m ie  
i  są n iższe od cen- rynkow ych , jed n ak ow oż 
zaop a trzen ie  tych sk lepów 7 pozostaw ia  naogól 
dużo do życzenia.

Niepowodzenie „piati!etki“ .
,,1. K . C .“  poda je  te legram  jed n ego  ze  

swych korespon den tów , w ed le  k tó rego  rząd 
s ow ieck i zredu kow a ł k redyty  na w ykon an ie  
..p ia tile tek ". P e w ie n  dyp lom ata ak redytow an y  
w  M osk w ie  m iał. sio w yrazić , że jest to do­
w ód  bankructwa ,,p ia tilo tk i“ .

N ic jednak , co sio na tem at b o ls zew ick ie j 
„ p ia t ile tk i“  p isze  w  prasie , n ie  jes t pe\1nem. 
W o b ec  tego  i tę  w iadom ość trzeba  przyjąć 
z  rezerw ą .

W Marokku zanosi sśq na powstanie.
Lon dyn , 3 czerw ca. D z ien n ik i donoszą, że 

w M arokku h iszpa iisk iem  zano-d się na n ow e 
pow stan ie  szczepów  tubylczych p rzec iw  w ła ­
dzy h iszpańskie j. ,.T im es " donosi, że na cze le  
ruchu pow stańczego stanął d ru g i A b d -e ł-  
K r im . szejk  Ben A z ib a , p op iera n y  przez m o­
narchistów  i kom unistów  hiszpańskich , k tó ­
rzy  zaopatru ją go  w  broń  i am unicję. K o ła  te 
m ia ły  mu także p rzyrzec  poparc ie  finan sow e.

Nowe dekrety Brueninga.
Berlin 8 czerwca. Gabinet R zeszy  zakończył 

dziś po południu k ilkudniowe obrady nad oeła- 
tecznein w ypracowaniem  rozporządzeń rżądo.- 
w ych  'N o tveroriłn tm goo ). P o  radzie mini­

strów  kanclerz dr. Brueuing udał się do prezy 
depta R zeszy, któremu p rzed łożył rozporządzę 
nia do podpisu. O głoszenie rozporządzeń ma 
nastąpić z końcem bieżącego tyg id n ia .'

Z A T A R G  O DR. ST R A F E LLĘ .

W iedeń  3 czerwca. Kom isja głów na R ady 
narodow ej p rzy ję ta  dziś wniosek j artji ęocjal- 
Jio-rlemokratycznej. w zy w a ją cy  rząd do na­
tychm iastow ego odwołania, dra Strn.felli ze sta­
nowiska generalnego dyrek tora  kole i austriac­
kich.

ceny pończochii
l.ffll

relerm M i d i  i |mnyęji
poleca

i(l, Krato. SzczEitanska 11.

Tragiczne załamanie sią mostu.
Paryż, 3 czerwca. W  L ibourno kolo  Borde- 

aux w ydarzyła  się dziś straszna katastrofa, 
k tóre j o fiarą  pudlo 30 osób w  zabitych i ran­
nych. Podczas próby obciążenia now ego mostu 
w iszącego, 80 m etrów  d ługiego w  chwili, gdy  
na nim zna lazły  się samochody tow arow e z pia­
skiem  zerw ały  się przęsła i most runął grzebiąc 
pod sobą 30 osób. 11 z nich poniosło śmierć a 
19 zostało ciężko pokaleczonych.

K  A T A S T R O F  A S AM O L O T IL

Paryż, 3 czerw ca . W  V a tim on t ko lo  Me- 
tzn spadł w czo ra j sam olot w o jsk o w y , w  k tó ­
rym  zn a jdow a ło  s ię  2 p od o fic e ró w  i 2 żo ł­
n ierzy . W szyscy  c zte re j p o n ieś li śm ierć.

Lon dyn , 3 czerw ca. W śród  w ie lu  odznaczeń 
S okaz ji u rod zin  firó la  a n g ie lsk ie g o  na spe­
c ja ln e  w ym ien ien ie  zasłu gu je  odznaczen ie  
p rzyw ód cy  zw ią zk ó w  zaw odow ych , członka 
Partj P ra cy  Ben Tu rn era , k tó ry  podn ies ion y 
zosta ł do  stanu szlacheck iego.

B R Z Y T W Y  n m n  M a n i c u r y  
=  N ożyczk i =  U j I h l L  =  C ą ż k i  =

osadzam nowe ostrza do noży, 

n a p ra w ia m  m a szy n k i do m ięsa . 
Primusy, żelazka it. p., dodaje części do tychże-

*  łan MyszkowskiniBr sohdns
fórahów, Dietla 46.

Watykan domaga się zadośćuczynienia
za gwałty faszystów i naruszenie eksterytorjalności.

R zym  3 czerwca. W atykan  przesiał rządow i 
włoskiemu notę protoestacyjną, w  k tórej do­
maga się od rządu w łosk iego form alnego p ze- 
proszenia i potępienia w ykroczeń  przeciw  „A k ­
cji K a to lick ie j11. N ota  żąda przeproszenia za 
naruszenie eksterytorja lności przez w ta rgn ię­
c ie do budynku K ancetarji Aposto lsk ie j i za 
obrazę w ładz kościelnych, a ‘ ponadto żąda 
zwrotu  odszkodowania za szkody wyrządzone 
w  różnych budynkach, należących do stowa­
rzyszeń katolickich.

R zym  3 czerwca. Sytuacja m iedzy W a ty ­
kanem a rządem włoskim  jest. w  dalszym  ciąga 
naprężona, 7. kół poinform owanych donoszą, żę 
MussoHni zdecydow any jest rozw iązać (!) całą 
organ izację „A k c ji K a to lick ie j*  w  razie, g d y ­
by pertraktacje dyplom atyczne, prowadzone 
m iędzy W atykanem  a rządem włoskim , nie za­
dow oliły  Mussoliniego.

Nowe oświadczenia Ojca św.
Rzym , 3 czerwca. W  dwóch iprzemówieniach 

w ygłoszonych  w obec 'p ielgrzym ów  m eksykań­
skich i m isjonarzy rzym skich dla w ychodźców  
włoskich O jciec św . w ypow iedział się wczoraj 
stanowczo przeciw  likw idacji zw iązków  m ło­
dzieży  kato lick iej. W  przeciw ieństw ie do komu­
nikatu oficja lnego, k tóry  powiada, że likw ida­
cja zw iązków  m łodzieży kato lick iej odbyła się 
bez najmniejszych zajść O jciec św. wskazał na 
liczne wykroczen ia, obelgi, sekw estracje i wan­
dal izm y jak ie w ydarzyły  się w  ostatnich cza­
sach mimo, że „A k c ja  K a to licka ’1 stoi pod 
ochroną układu państwowego. Papież w  dal­
szym ciągu odparł zarzuty, iż członkow ie sto­
warzyszeń m łodzieży kato lick ie j są w obec pań­
stwa osobami niebezpiecznemi. Zaw sze bowiem 
i wszędzie spełniono rzeteln ie zalecenia papie­
ża i wstrzymano się od uprawiania polityki.

Wynik wyborów w Rumunji.
Bukareszt. 3 czerw ca. W e d le  dotychczas 

znanego w yn ik u  w yb o ró w  do parlam en tu  ru ­
m uńsk iego na ogółem  387 m iejsc  u zyskały: 
pa rtje  rząd ow e  300 m andatów , n a rodow a  par 
tja  ch łopska 20, gru pa  J erzego  Bratianu 10, 
grupa A Torescu  7, W ę g rz y  12 i  socja ln i d e ­

m okraci 6 m andatów . R eszta  m andatów7 p rzy ­
pada n in ie jszym  gru pom  opozycy jnym  oraz 
m n ie jszościom  narodow ym  z w y ją tk iem  Ni cm  
ców , k tórzy  p rzy łączy li się do b loku  rządo­
w ego .

--------------OQO--------------

2-ga rata pożyczki zapałczanej.
W arszaw a 3. (5. (T e le f. w ł.). W  dniu 1-go 

czerw ca agenci finansowi koncernu Kreugera 
przesłali Bankow i Polskiem u na rachunek skar­
bu państwa drugą ratę 6 'A procentow ej po­
życzk i zapałczanej w  w ysokości około !40 m il­
ionów- zł. P ierwsza rata pożyczk i w płynęła do 
Banku Polsk iego w  końcu marca i wynosiła

oko ło  74 m łljony zł.
Stosow n ie d o  um owy z koncernem zay.ąłcza 

nym , druga transza z  tytułu pożyczk i miała 
-wpłynąć w  dniu 1-go łipca. Term in w płace­
nia, jak  w idzim y, został przyspieszony o m ie­
siąc. Jest to  w idocznie skutek interwencji b. 
min. .Matuszewskiego w  Sztokholm ie.

10 proc. dodatek dla policji.
W arszaw a, 2. G. (T e le f.  w ł.), Naczelny or­

gan rządow y „G aze ta  Polska1’ potw ierdza w ia­
domość, żo . g łów n y  komendant po lic ji w yda l 
polecenie wypłacania funkcjonariuszom po lic ji 
10% , dodatku do. poborów  za maj, nie wspom i­
na jednak o ten u czy-.to - jes t w yp la ta  jednora­
zowa, c zy  też siała. Zarządzenie sw e g łów ny 
komendant -policji, m otyw u je różnem i w zg lęd a ­
mi (m o ty w y .te  cytu jem y na stronie 2-giej. —  
Red.). N ie  kwestionując zupełnie tych  w zg lę ­
dów  w  stosunku do polic ji, n ie podobna nie 
wspomnieć, żo ..w yją tkow o ciężki© warunki 
służby11 istnieją, także w  innych dykasterjach 
pracowników  państwowych, żeby ty lk o  w spo­
m nieć sędziów , a ..m otyw y  natury gospodar­
czej11 odnoszą się do w szystk ich  obywateli.

Kom unikat w yjaśnia, że pok ryc ie  na ten 
■wydatek znalazł komendant po lic ji ..w oszczę­
dnościach budżetow ych z  tytułu m iewyzyska- 
nia przez policję eta tów 1’ . Ten m otyw  jest n ie­

zrozumiały. He razy w  parlamencie ze strony 
lewdey podnoszono żądanie umniejszenia liczby  
policjantów , zaw sze przedstaw icie le l adm ioistra 
©ii dow odzili, że  m am y za m ało po lic ji i za ma 
Ib etatów . W  obecnych warunkach w idać, że 
nie w szystk ie  eta ty  są, w yzyskane, a  w ięc w a ­
kuje w ie le  posa'd. Jeże li tak, to  należałoby 
w  interesie państwa i bezpieczeństwa ipulbliez- 
nego pow ołać nowych pracowników, co w p ły ­
nęłoby m. i. na zirmiejsznie bez.robocia.

K A S O W A N IE  M IN IS T E R S T W ?

W arszaw a 3. 6. (T e le f. w ł.). P race  nad re­
organizacją, i  uproszczeniem  adm inistracji pań­
stw ow ej, skupione w  Prczyd jum  R a d y  Mini­
s trów ,' prow adzone są w  dalszym  ciągu. Jako 
jeden z etapów  re fo rm y adm inistracji przew i­
duje się połączenie Ministerstwa. Reform  R o l­
nych z M inisterstwem Roln ictwa.

katastrofa kolej, pod Garwolinem
W arszaw a 3. 6. (T e le f. w ł.). W  sobotę o  g. 

4 nad ranem tuż za stacją G arwolin  pociąg 
tow arow y, idący z W arszaw y do Dęblina, zde­
rzy ł się z  wypuszczoną przez pom yłkę ze  stacji 
Garwolin  lokom otyw ą. P oc ią g  tow arow y  skła­
dał się z kilkunastu wagonów , załadowanych 
amunicją, węglem , maszynami rolniczem i itd. 
N a  szczęście amunicja nie wybuchła. W  czasie 
katastro fy  4 ludzi poniosło śmierć, sześć odnio­
sło ciężk ie rany.

F R A N C U S K I G E N E R A L  W  PO LSC E .

W arszaw a . 3. 6. (T e le f .  w ł.) F ran cusk i w i­
cem in ister lo tn ic tw a  gen . HergauH, członek  
W yższe j R ad y  W o jen n e j, p rzy lec ia ł w  dniu  
dzis ie jszym  do  W a rsza w y  w  tow arzys tw ie  
podipułkowmika Patriom , i m a jora  V a llin a . 
O fic e row ie  francuscy za b a w ią  w  P o lsce  ty ­
dzień  i zw ied zą  W a rszaw ę, Poznań, G dyn ię  
i W iln o .

Z A P O T R Z E B O W A N IE  N A  R O B O T N IK Ó W  
DO F R A N C J I.

W arszaw a , 3. 6. (T e le f .  w ł.) Od 8 do 14 
b. ni. od b ęd z ie  s ię  w  P a ryżu  sesja  polsko- 
francu sk iej k om is ji doradcze j d o  sp ra w  em i­
gracyjnych . O b rady  b ęd ą  d o tyczy ły  ogó łu  
zagadn ień  em ig rac ji za rob k ow e j z  P o lsk i do 
F ran cji. Na k on fe ren c ję  w y je żd ża  d yrek to r 
u rzędu  em ig racy jn ego  p. Nakoniecznikow  
w  tow arzys tw ie  k ie ro w n ik a  w yd zia łu  D ra  
Lan groda . O becne zap o trzeb ow an ie  na robot­
n ik ów  z P o lsk i do F ra n c ji w yn osi 2025 osób, 
w  tem  870 kob iet. R ekru tacja  em ig ran tów  
od b yw a  s ię  w  W ie lu n iu , K a liszu , K ra k o w ie , 
N ow ym  Sączu, P rzem yślu , L w o w ie , T a rn o w ie  
i  paru  innych  m iastach.

Wyjazd p. Prezydenta do Lublina.
W arszaw a, 3. 6. (P A T ).  D zis ia j o godz. 

15.30 P . P rezyden t R zp lite j w y jech a ł do L u ­
blina. P . P rezyden tow i towarzyszą, w  podróży  
sze f gabinetu w o jsk ow ego  płk. G łogow ski, 
szef kancelarji cyw iln e j p. H ełczynsk i, radca 
M ichał M ościcski, mjr. Czuruk oraz dwaj adju- 
tanci.

Pos. Goseischi przyjeżdża do Polski.
Rzym, 3. 6. (P A T ).  W  pierwszej dekadzie 

czerw ca w yjeżdża do Polsk i poeeł (Jo parla­

mentu i prezes Zw iązku ochotn ików  włoskich 

z czasu w ie lk ie j w o jn y , Eugenjusz Coselschi 

z F lorencji, znany działacz po lityczny . Poseł 

Coselschi, k tó rego  dziad b y ł Polak iem , w y g ło ­

si w  W arszaw ie  odczy t z ram ienia w łosk iego  

T ow a rzys tw a  Dante Alighierf, z ło ży  w ieniec 

na Grobie N ieznanego Żołn ierza im ieniem 

ochotn ików  w łoskich i  weźm ie udział w  zjeż- 

dzie  autom obilow ym  w  Olkuszu na cześć Ga- 

ryba ldczyka  gen. Franciszka Nullo, Ponadto 

poseł Co6elschi uda się d o  W łocław ka, gdzie  

w  im ieniu m. F lo ren c ji i zwią.zku ochotn ików  

z ło ży  w ien iec  na muyscu .rozstrzelania Flo,- 

ren tyń czyka  płk. S tanisław a Becchy‘ego, k tó ­

r y  w a lczy ł bohatersko w  powstaniu z r. 1863. 

P ose ł Goseischi b y ł osobistym  sekretarzem  

Gabrjela D ‘Anunzio w  czasie okupacji Fiume 

i u tw orzen ia R zeczypospo lite j D e l Carnaro. 

P isa ł w ie lok rotn ie  i  m ów ił o Po lsce  i jest w y ­

próbowanym  przyjacie lem  Po lak ów  na. gruncie 

włoskim.

W 4fir deszczowe 
fi ponure 

Mając EKDĄŁ, mó&sŁ 
dio'd«4 

Bez uszczerbki*
<W* twjA 

Nawet go pa* w woda* 
brodzić*

Pasła do obuwia

E rd a J

W Annamie zagnieździł się komunizm,
P aryż  3 czerwca. N a  interpelację w  kom i­

sji kolon jałnej Izb y  francuskiej w  a prawi© zajśó 

w  kolonjaoh francuskich na Dalekim  W scKo- 

cizie, ośw iadczył m inister dła kolionji, źe  kraj® 

te stoją pod silnym w pływ em  a g ita c ji kom o* 

n istycznej. W ładzom  francuskim udało się etł® 

m ić zapędy kom unistyczne w  całych  łndoefiK  

na-cli, z w yjątk iem  Anarnu północnego, g d z k  

stałe trw a ją  zam ieszki. M inister ośw iadczył, i®  

komuniści tam tejszą ludność stale teroryzu ją 

i mordują, oraz dopuszczają słę rabunków i 
w szelk iego rodzaju zbrodni, n iszczą i  palą ml©* 

nie ludności tubylczej, a naw et nie co fa ją  słę 

przed okrucieństwam i względem  kobiet ł d z ie ­

ci. W  dniu 1 maja. uzbrojone bandy komuni­

s tów  ze sztandaram i i  emblematami sowiecki© 

m i na ózeie a takow ały  pojedyncze oddzia ły  

w ojsk francuskich, zosta ły  jednakże w szędzie 

k rw aw o odparte. W  walkach tych  komuniści 

stracili ponad 170 zabitych i rannych, Z  doku 

m entów  znalezionych p rzy  aresztowanych agi­

tatorach wynika, że  komuniści p lanowali w y ­

wołać rew olucję i u tw orzyć w łasny rząd.

* ~_0— ’ *
Bruksela, 3. 6. (P A T ).  Renkin p rzy ją ł m isję 

utworzenia now ego gabinetu.
Buenos A ires, 3. 6. (P A T ).  A resztow ano t’u' 

anarchistę, p rzy  którym  znaleziopo trzy  bom* 
by. Stanie on przed są.dem wojennym .

r
iw ÓW IZ.

w  Zakopanem, ul. Szkolna 10
wolny od kurzu, oświetlony elektrycznie, 

zaopatrzony w wodociąg.

Otwarty hElzie w czerwca liptn i w tierenia.
Mieszkanie z eałem utrzymaniem 

o d  8 zt. 30 gr., do  12 zl. dzloanle.

=== Zgłoszenia przed sezonem przyjmuje = -

Dom Zdrow ia dla kap łanów  rzymsko katol. w  Zakopanem , i  ,    J

<1

N A D U Ż Y C IA  W Y B O R C Z E  W  ŁO D ZL

W arszaw a, 3. G. (T e le f. w ł.). Z  powodu nie­

dawno odbytych" w yborów  do zarządu gm iny 

żydow sk iej w  L od z i dokonano w  ubiegłych" 

dniach licznych aresztowań w śród kandydatów  

i pełnom ocników niektórych" lis t w yborczych  

ortodoksyjnych. Chodzi tu zdaje się o  naduży­

cia wyborcze.

O M IS TR Z O S TW O  S Z A B L I.

W iedeń . (P A T ) ) .  W  zawodach' o m istrzo­
stwo drużynow e m istrza E uropy w  szabli brała 
udział drużyna polska  w  następującym  sk ła­
dzie: K p t. Dobrowolski, G. Krupski, kpt. N ycz, 
dr. Papee, kpt. Segda, por. Szempliński, por. 
Suski. W  drużynow ych  m istrzostwach Europy 
P o la cy  nie w eszli d o  finału, g d y ż  mimo w -ps- 
n ia łego zw ycięstw a nad H olandią 13:3, ponie­
śli porażkę z  drużyną Austrji. N iespodziew any 
ten  rezu ltat został spow odow any nieobjek-fyw- 
nem sędziowaniem.

 oOo------ —•

K raków , 3. 6. (P A T ).  Znakom ity malarz,, 
prof. A Ładem ji Sztuk P ięknych  i Prezes T o ­
w arzystw a Sztuk P ięknych  W ład ys ła w  Jarocki 
otrzym ał w ysok ie  odznaczenie duńskie, nadane 
mu przez k ró la  duńskiego, m ianowicie Kom an- 
dorję Dannebroga.
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A t„ © a s  3 0 3 .

—  R o że . +u ch yb a  bom ba s iedz i u k ry ­
ta , —  d om yś liła  się w k oń cu . T a k , zap ew n e ; 
c zy ta ła  ju ż gd z ieś  k ie d y ś  o m aszyn ie  p ie ­
k ie ln e j, która, m ożn a  n a staw ić  na o zn aczo n ą  
g o d z in ę  N a  k tó rą  g o d z in ę ?  „O  s iódm ej b ę ­
dę m yś la m i p r z y  w a s " ,  p o w ie d z ia ła  z a n ie l­
skim  uśm iechem  ta  czarna  córka.-jjzatana.

S io s tra  S a lom ea  zerkn ę ła  na ze ga r  i 
p oc iem n ia ło  je j  w  oczach .

—  P ię ć  po  s iód m ej, —  w yk sz tu s iła . 
P e r  w a ła  b u k ie t ze stołu , w e tk n ę ła  g o  w  w a ­
zo n  i  u ją w s zy  g o  oburącz, w y b ie g ła  z d j -  
żu ik i,  ja k  szalona- O g lą d a li s ię  za. uią. w  k o ­
ry ta rza ch . k toś w o ła ł ją  p o  im ien iu , su row e j 
6 iostrze  M a ty ld z ie  aż ró ża n ie c  sio z p a l­
c ó w  w y s m y k n ą ł na w id o k  d z ik ią g o  b iegu  
na p rze ła j m ło d e j zak on n icy , fttrtjan  w a rk ­
n ą ł coś n iep rzy ja źn ie  o zaśm iecan iu  szp i­
ta la , le c z  s ios tra  S a lom ea  n ie  z te g o  nie 
s łysza ła . P iz e c z u w a ła  ty lk o . że  za o tiw ilg  
n astąp i s tra s z liw y  w yo u ch . N ie  o s ieb ie  s.ię

lę k a ła  b yn a jm n ie j; n a  dnie serca nawet, 
k ie łk o w a ło  u ta jon e  p ra gn ien ie  r y c h P j śm ier 
ci. A le  tu ch o dz iło  o s zp ita l, o  ty lu  n ie s zc zę ­
śn ików , d la  k tó ry c h  n a w e t n a jgo rs za  w e g e ­
ta c ja  i  n ie  m a ją ca  k oń ca  lita n ja  c ie rp ień  
b y ła  b ło g o s ła w ień s tw em , b y ła  czem ś n ie ­
sk oń czen ie  lep szem , od  p rzek ro c zen ia  g r a ­
n ic y  N ie zn a n eg o . Ich  n a le ża ło  ra to w a ć , od 
n ich  usunąć ja k  n a jd a le j śm ierc ion ośn y  p o ­
c isk

W y d a ło  s ię  b ie gn ą ce j, ź e  ta jem n ic zy  
z e g a r  p ie k ie ln e j m a s zyn y  stanął, że  n ie  t y ­
k a  w ię c e j.

—  T e ra z  nastąp i w yb u ch , —  p o m yś la ­
ła, i  p rzyc isn ę ła  do  p iers i sw o je  brzem ię,, 
sądząc  w  sw e j n a iw n ośc i, że  soną o s ło n  
b u d yn ek . —  S a d za w k a !

D o  te j p o ry  n ie  w ie d z ia ła  je s zc ze , co' 
u c zyn i z n ieb ezp ieczn ym  w azon em , g d z ie  go  
z ło ż y , lub  rzu c i, b y  e k sp lo z ja  n ie zn is z c z y ­
ła  szp ita la . T e ra z , w id o k  m a leń k iego  s ta w ­
ku  podsu n ą ł je j  s zc zęś liw ą  m yś l: T a m  g o  
rzu ci, a m ięk k a  w oda  osłab i s ilę  w ybu chu . 
,‘N a tu ra ln ie . śjSw ietny pom ysł! —  Ju ż!

W  os ta tn ie j ch w ili o g a rn ę ły  ją  w ą tp li­
w ośc i. A  m oże  to  n ie  żadn a  bom ba? M oże 
to  p od e jrzen ie , k r z y w d z ą c e  straszn ie  n ie ­
znaną, k o b ie tę  w  ża łob ie . w y lę g ło  się t t l k o  
w  je j  .g łow ie ,^  zn u żon e j ca łon ocn ą  c ię żk a  
p ra cą ?  C z y  m a p ra w o  p ozb aw ia ,ć .T ego  ran ­
n ego  p rezen tu  i w ie lk ie j p rzy jem n o śc i?

—  K ie d y  on i tak  je s t  n iep rzy to m n y . 
—  w y k o m b in o w a ła ; —  A  je ś li  w yb u ch u  
m e b ęd T,‘ e k a żę  w a zo n  w y ło w ić .  M ąrm ur 
n ie  rd zew ie je -

U spoko iw -szy  w  ten  sposób  osta tn ie  skru 
p u h \ ;c in ę la  z rom achm n c ię żk i w a zon  z bu­
k ie tem  do s taw ku , i  s p o k o jn i"  za w ró c iła  
do b ram y. N ie  uszła ani d w u d zies tu  k ro ­
k ó w , k ie d y  coś n ie w id z ia ln e g o  pchnęło  ją  
w  p le c y  ta k  p o tę żn ie , że  p ad ła  na k o lan a . 
Od w róc iła  s zyb k o  głow ię i og łu szon a  g łośną 
d e ton a c ję  e k sp lo z ji sp og lą d a ła  ze zg ro zą  
na, o g ro m n y  g e jz e r  sp ien ion ej w o d y , op a ­
d a ją c e j w łasn ie do  sa d za w k i.

S iostra  S a lom ea  r o ze jr za ła  się d ok o ła . 
Z e  w s zy s tk ich  stron  biegdi ku n ie j lu d zie , 
w  ro zb item  ok n ie  z a m a ja c zy ła  b la d a  tw a rz  
su row e j s io s try  M a ty ld y , furt-jan w y m a ch i­
w a ł ręk am i w  w ie lk lU m  podn iecen iu , a le  
w s zy s tk o  to m n ie j ją  ob ch od z iło  w  te j d rw i­
li, n iż ta  m a la  ok.iść bzu , zw ięd ła , ja k  g d y ­

b y  z g o rą c e j w o d y  w y c ią g n ię ta , k tó ra  upa­
d la , je j  do n óg . P od n ios ła  ją , u ca ło w a ła  g o ­
rąco , w ie r zą c  w  p ros toc ie  ducha, że  g d y b y  
te k w ia ty  n ie  b y ły  ta k  p iękn e , n ie  b y ła b y  
p r z y  n ich  strac iła  c a łe j g o d z in y , n ie o d k r y ­
ła b y  p iek ie ln e j m a s zyn y  i szp ita l b y łb y  n ie 
un ikn ął n ieszczęśc ia .

R o z d z ia ł  IX

„ T R Z E B A  M IE Ć  N O S " .

—  O k tó re j z a je d J e m y  do B ed in a ?  —  
sp yta ł R a fa ł  K r ó l ik  . n a p rzec iw  s ied zą cego  
to w a rzy s za  p o d ró ży  k tó r y  w s ia d ł w7 P o z n a ­
niu.

A k u ra tn y  P o zn a n ia k  z lapa l za ..ro zk ła d  i 
ja z d y " , ' za c zą ł g o  w e r to w a ć , a le w spom n ia ł 
sob ie w  p orę , że  n ie w ie , na k tó ry m  d w or- 
( u p y ta ją c y  zam ierza  w ys ią ść . Z a ga d n ą ł o 
to , w p ra w ia ją c  w sp ó łp asażera  w  n iem a ły  

k ło p o t.

—  A  dużo tam  tych  d w o rcó w ?  C hyba 
n ie  w ię c e j,  ja k  w7 W a rs za w ie .

—  H o , ho, ta k że  coś, —  roześm ia ł się 
P o zn a ń e zy k  i r o zs ta w iw s zy  p a lc e  obu d ło ­
ni. za c zą ł w y lic za ć , z g in a ją c  k o le jn o  jed en  
paluch  za d ru g im : —  Ś ch les isch er-B ah n h o f; 
A le x a n d e r -P la tz , F riedrich stim śse, Z o o lo g i-  
scher-G arten , to  ty lk o  z n aszej un ii: a  p o ­
tem : G o r litz e r  B a im h of, \ n b a lte r . P o tsd a - 
m er. tam  n a p rzec iw  jest s ław n y  lok a l K e m ­
p iń sk iego , k tó r y  radzę  z o b a c z y " ,  p o tem 1 
z d ru g ie j s tron y  S tettin er-B ah n h o f i-..

—  D o syć , p a n ie  szan ow n y. —  jękn ą ł 
R a fa ł;  —  jes tem  ju ż p rzek o n an y . •

—  I  g d z ie  pan w y s ią d z ie ?

—  H m , bo ja  w iem ?  M o ż e b y  p r z y  Z o o lo -  
g isch er-G arten . O grom n ie  lu  )ię  zw ie rzę ta , 
b ędę  m ia ł pewm ie b lisk o  do O g ro du  z o o lo ­
g ic z n e g o , co?

—  B a rd zo  b lisk o , i  b e d z ie  pan  od ra z ił 
w' centrum  n o w e go  B erlin a .

U c zy n n y  W ie lk o p o la n in , k tó r y  zn a ł B e r ­
lin n a w y lo t ,  p o d a ł R a fa ło w i c a ły  „ ja d ło ­
s p is "  w s ze lk ich  lo k a li i  h o te li wr o k o lic y  
te g o  d w orca , p o le c a ją c  ja k o  ten , do  k tó r e ­
g o  sam częs to  za je żd ża ł, „ P a r k  H o te l . 
T y m  ra zem  za m ie rza ł sam  zam ieszk ać  k o ło  
P la cu  A lek sa n d ra , g d y ż  w  te j s tron ie  m ia ­
sta m ia ł in teresy , ja k  tw ie rd zd .

—  T o  c i m usi b yć  m ias to , —  m yś la ł 
R a fa ł z resp ek tem ; —  je ż e li p r z y je z d n y  
w o li  z re zygn o w rać  z d o b rego  h o tem , ż e b y  
mu n ie b y ło  d a lek o .

J e g o  podziw- w z ró s ł je s zc ze , g d y  w y ­
s iad łszy  na d w orcu  p rz y  .„ 'zoo lo gu " w p a d ł 
odra-zu w7 w ir  u lic zn y  w ie lk ie j  m etropo lji 
i u jr za ł w sp an ia łe  św ie tln e  rek la m y . P o p y ­
ch an y  p rzez  tłum  w y s y p u ją c y  się z d w o rca , 
p od szed ł do p ie iw s z e j z b rzega  tak sów k i, 
p o s ta w ił na stopniu  sw ą w7a lizk ę  i r z e k ł 
k ró tk o :

—  P a rk  H o te l., bm-e.

S zo fe r  w zru szy ł le k k o  ram io m  mi

—  C zy  się panu  op ła c i?  —  rzek !., 
u śm iech a jąc  się p rz y jem n ie ; —  T o z  to  je s t  
n a p rzec iw k o . O tam , w id z i pan? T e n  św ie ­
cą c y  napis.

R a fa ł  u jrza ł napis, p o c h w y c ił sw o ją  w a ­
lizk ą , a le  n ie  m ó g ł w y jś ć  ze  zdum ien ia . 
U c zc iw o ść  te g o  N iem ca  za im p on ow a ła  mu, 
w z ię ła  go  z m iejsca .

(Dalszy ciąg nastąpi-.

1
I
I
\
I

M a lu je
wnętrza kościołów,
weaług własnych projektów wazystkie- 
mi monumentalnemi technikami, szyć 
ko, tamo i solidnie. Najdokładniejsz- 
projekty w  skali dostarcza na żądania 
przyjeżdża na miejsce na własny koszt 

Prospeł temid fotografjami wykonanycn 
kościołów każdej chwili służy

E y p m u n *  Mi " I I
Artysta nalarz dekorator kościelny

w Krakowie, ul. Rakowicka 1|l.

i
I 
I 
I 
I

KRAKÓW T E L E F 0 : i  
n. 10-180

A  poieea najtaniej
I

lal? Rynek 9 1DL

ia pamiątkę I Komunji św.
Artystyc; ne i piękne obrazki w 40-stn odmianach
format 19 X  i  cm. od gr. 20 za sztukę

24X4.7, „ 28 ,  „
„ 28 X 19 y  „. „ „ 30 „ „

Nowe własne nakłady kslążtszek do nabożeństwa 
dla miodzieży nr lagrody śzkolne i Pamiątkę I Ko­
munji św, pi- „Promyk Niebios* „Pod Twoją Obro­
nę* „Zdio A7aś Maija* „Bądź Wola Twoja* 1 t. p. 
Oharzyki, Etui, Różance Koronki, ” ita, Medaliki, 
Łańcuszki, Feretrony i F'gury św. dla Kościołów. 
Stacje D.ugi Krzyżowej. Obrazy do sztandarów 
i chorągwi. MsiąB Brewiarze, Kanony, Obrazy, św. 
dla domów Katolickich. Krzyże do sal szkolnych. 
Lamrki przed obrazy. mpólki naczyńka i t. p. 
Gaianterja Skórkowa, Albumy, Pamiętniki i t. p.

ZAKŁAD Jtf! T RAZOWO - 8 Z KURS ń
F« T. Zajdziko ski Kraków św Jana 30

Czieu. Jan Kusiak
■ - ■■ - 

Oszklenia i witraże do kościołów od 30 zł za 1 m 
wykonuje się przyfwiększychzamówieniach na raty 

Ceny 60% niższe niż wszedzie.
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KAWĘ surową i paloną
herbatę ceylonskę, Kakao holenderskie, w najlepszych 

gatunkach po przystępnych cenach poleca:

I La&sii mierz Bartoszewski
K ra k ó w , u l. F lo r jan sk a  L- 4-9,

Wysyłki na prowincję uskutecznia odwrotnie.
Przy większym odbiorze ra b a t !
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p a a =  =  ■ — — . . . . .
F br. Skład Płócien i Bielizny IŁj OWfl_3K>
Kraków Poleca ul. W i ś  Ina 8.
Płótna bieliżniane i pościelowe, obrusy, roczniki, chusteczki, serwetki. 

PŁÓTNA LNIANE KOŚCIELNE i do haftu mONCZOCHY, SK ARPETY  

KRAW ATY, bielizna męska i damska, koce, kołdry, kapy, sienniki I Ł  p. 

KOSZULE M ESK IE  na miarę krój i wykończenia h a i d z o  so l i dna .

Wielki wybór! Ceny niskie!

Obrazki Kownie
d wadzaeścia artystycznych wizerunków

%

Ceny  w y ją t k o w o  n isk ie !  - Ceny w y j ą t k o w o  n isk ie !
Książeczki ao nabożeństwa szb 30 gr., 40 gr., 50 gr., 60 gr., 
80 gr., 1*— , 1‘50 i droższe. —  Różance na łańcuszkach tuzin 
3’50, 4 —. 4‘50, 5 — , 7‘50, 9-— 12‘—. — Medaljoniki, łańcuszki, 

wota, figury, krzyże poleca:

STANISŁAW R(B
0

Kraków, ul. Sławkowska 4.

W
Na Okta w ę Bożego Cia* a!
Księgarnia Krakowska, Kraków, ulica cw. Krzyża 13.

poleca w

Ewangelje i Pieśni na procesje Bcżego Ciała
C ene 20 groszy .

Broszurka, zawierająca Ewangelje, odczytywane przy poszczególnych ołtarzach, oraz 
pieśni — ze względu na icrmat bardzo wygodny, oraz przystępną cenę, nadaje uę do maso­
wego rozpowszechniania.

Wysyłka na ząmów:enia zamiejscewe odwrotna, po doliczeniu rzeczywi­
stych kosztów opłaty pocztowej.

(hofoky serca
B a s n d o w  A s t m a ,  

C u k r z y c a .  

Wodolecznictwo, elektry­
zowanie, naświetlenia, 
ÓJ et; kąpiele kwasowę- 

glowe I t. p.

S a n a t o r j u m  
„ S A L I  S “
Kraków ul. Szu jsk iego  L. t l .

TFLEFOW 112-03.

W e r a S e r  e h  I k r e m  
p ię k n e id  oraz 

świeża krowianka Kralo­
wi. i zagraniczna w  anteoe 
pod Koronę Kraków Rynek 

główny 22.

sza lokata ka­
pitału do 100% zyska 

w krótkim czasie. Jeszcze 
kilka parcel od 80 — 130 
sążni jest okazyinie do 
sprzedania w zdrowej 
okolicy Krzemionek 3 rni- 

nnty od tramwam.

Wytwórnio kilindw
I r e n y  G u t w i ń s k i e ]

Absolwentki państw, szkoły przom. art.

Kraków, ul. Karmelicka L  50, parter.

poleca kilim y oraz przyjm uje zam ów ienia we- 
U u  • o r > n t n v c  i  w / ,o r > w .  v \  -toE S v  z *  l. i t u h  r a t  v

P lELtZN*
OAMSKA i HESKA
pończochy, skarpetki, rę­
kawiczki, parasole, poleca

Zofia AKSAKOWA
K ' a K ó w ,  W i t  n a  4 .

Wszelkie przybory do szycia

N a j n o w s z e
Kapelusze, Koszule, 
Pyjamy, Krawaty, 
Obuwie Włoskie, 

Wiedeńskie, Kufry. 
Walizki, Laski, 

Parasole

Ceny nminiisze!
Gatunki pierwszorzędna

,,Au Bon Marchó“
Kraków, Szpitalna 11.

B Iw lizna tylko marki 
„E<3A“  daje gwara 1- 

cję trwałości, elegancji. 
Fabryka „Ega* Kraków. 
Szewska 4. Ceny fabryczne

Biurowa prace więk­
szej wagi i dokładności 

e f e k t o - w n i e  załatwi 
:„Multiplex*; Kanonicza 16

P r z y s t ą p i ę  do
spółki ze współpracą 

i 3.000 doi. amer. na pe­
wne zabezpieczenie hipo­
teczne. Zgłoś/,, do idmin. 

pod: „ krohitekt*

Na 709 -  letni Jubiieusz
jg jjjjgR w u j

I fra l iorsk a ,
WraStdw, uP. św. K rz if ta  13

poleca:

KMIECIK I. O., Św. Antoni zł. 
Padewski jako wzór dla 
m ło d z ie ży ...................1‘—

Św. Antoni Padewski ja­
ko zwierciadło c n ó t  
(zbiór n a u k )...................1 —

Nowenna do św.' Anto­
niego .......................... — '25

SZCZEPANIK FI. O., Ży­
wot św A n t o n i e g o  
z Padwy wydanie jubi­
leuszowe ................... lf—

W IL K  K. Dr. Ks., Św. An­
toni z Padwy, Jego ży­
cie, twórczość i chwała  
pośmiertna. Rzecz o- 
parta na źródłach . . 3‘—

W ysyłka na zamawlonia zam iejscowa od­

wrotna, po doliczeniu rzeczywistych ko­

sztów opłaty pocztowej.

l i .  UW A l
gumowane dla P. T. Księ­
ży. bielizna, rękawiczki, 

skarpetki, kapelusze 

poleca

Kraków, Floriańska tO

H ELENA P A P IE R N IK
KRAKÓW  UL. MIKOŁAJSKA Ł. 11.

ma na składzie i stale prowadzi;

Pończochy damskie, dziecinne, skarpetki, 
rękawiczki, krawatki, kołnierze, spinki, lu­
sterka, chustki do nosa, koszule damskie, 
kombinacie,reformy, bielizna dla niemowląt 
hafty, koronld, motywy, gumy do bielizny 
i na podwiązki, potniki, wstążki, taśmy 
jedwabne, wełniane i batystowe, nici, ba­
wełny, włóczki, wełny, przędze, jedwab 
sztuczny, grzebienie do czesania, grzebyki 
do włosów, szczotki do zębów i rąk, mydła, 
woda kolońska, perfumy, szampony przy­
bory do szycia i haftu, towary galanteryjne.

^Wydawca za „Głos Narodu" S k f  z ogr. odpow K, Holeksa. Redaktor naczelny R. W oyczrński. Redaktor odpowiedz. Di Józof W ar cha* >wakL Drukarnia ,,Głosu Narodu" pod zarz, K  Perka,


